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Naród polski gorąco pozdrawia 
bohaterski naród koreański, 

walczący nieugięcie o wolność, niepodległość i pokój 
— przeciwko najazdowi amerykańskich ludobójców

Depesze w drugą rocznicę 
zbrodniczego napadu amerykańskich imperialistów na Koreę północną

DO
KOREAŃSKIEGO KOMITETU OBROŃCÓW POKOJU 

PHENIAŃ

W druga rocznicę haniebne, napaści imperialistów ame­
rykańskich na Kpree północna, Polski Komitet Obrońców 
Pokoiu przesyła gorące .serdeczne pozdrowienia bohaterskie­
mu narodowi koreańskiemu walczącemu nieugięcie o wol­
ność i niepodległość swoiei ojczyzny.

Wspaniała, ofiarna walka narodu koreańskiego, który 
od dwóch lat stawia zwycięski opór najazdowi uzbrojonych 
po zebv amerykańskich ludobójców, stosujących broń bakte­
riologiczna i najbardziej barbarzyńskie metody walki, cieszy 
sie pełnvm moralnym poparciem i braterska solidarnością 
wszystkich obrońców pokoju na całym świecie. Walcząca 
Korea — przykład bezgranicznej ofiarności i męstwa, zrodzo­
nych z głębokiego patriotyzmu, jest dla narodu polskiego 
bodźcem do zwiększenia wysiłków nad umacnianiem naszej 
Ojczyzny i stanowi niezłomne ogniwo światowego obozu po­
koiu.

Gorąco pozdrawiamy Koreańska Armie Ludowa i ochot­
ników chińskich, którzy zwycięsko zagrodzili drogę amery­
kańskiemu imperializmowi — pretendentowi do panowania 
nad światem i wnoszą wielki wkład do naszej wspólnej spra­
wy — walki o pokój i szczęście ludzkości.

Przesyłamy wrrazy brater«ki»1 solidarności koreańskim 
i chińskim jeńcom wojennym z wyspy Kożedo i innych obo­
zów jenieckich, których nieugięta postawa wobec oprawców 
amervkań’kich budzi podziw i szacunek wszystkich uczci­
wych ludzi na świecie i jest jeszcze iędnym dowodem, iż nie 
można złamać woli narodu walczącego o wolność i niepod­
ległość.

Przesyłamy płomienne, braterskie pozdrowienia całemu 
narodowi koreańskiemu i jego wodzowi Kim Ir-senowi. Wie­
rzymy niewzruszenie, że ostateczne zwycięstwo należeć bę­

dzie do naszych koreańskich przyjaciół, do światowego obo­
zu pokoju.

POLSKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU♦ * »
DO
CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNEJ
Centralna Rada Związków Zawodowych w Polsce w 

imieniu pięciu milionów związkowców polskich, przesyła w 
druga rocznice napadu imperialistów amerykańskich na Ko­
reańska Recublike Ludowo - Demokratyczna. Wam i całe­
mu narodowi koreańskiemu gorące, braterskie pozdrowienia 
i wvrazv nierozerwalnej solidarności z Wasza bohaterską 
wwlka o wolność i pokój przeciwko krwawym oprawcom 
amerykańskim.

Naród polski z podziwem patrzy na bohaterska walkę 
narodu koreańskiego i ochotników chińskich przeciwko a- 
gresorom amerykańskim. Wasza bohaterska walka w obro­
nie ojczyzny jest olbrzymim wkładem w dzieło walki o pokój 
na całvm świecie. prowadzonej przez światowy obóz pokoju 
pod przewodem wielkiego Związku Radzieckiego.

Fakty barbarzyńskiego stosowania broni bakteriologicz­
nej przez agresorów i bestialstwa dokonywane przez krwa­
wych oprawców imperialistycznych na wyspie Kożedo i w in­
nych obozach śmierci wywołują powszechne oburzenie w 
polskich masach pracujących, któ-c jeszcze bardziej spotęgu­
ją swe wysiłki celem wzmocnienia sił obozu pokoju. Niech ży­
je jedność i solidarność międzynarodowych mas pracujących 
w walce o pokói na cal-m świecie!

Niech żyje bohaU. ... naród koreański 'i iego wódz — 
Kim Ir-sen!

Niech żyje Związek Radziecki -* ostoja światowego po­
koiu, niech żyje Chorąży Pokoju — Wielki Stalin!

CENTRALNA RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W POLSCE

Rośnie fala zobowiązań lipcowych
w województwie koszalińskim

ZAŁOGA STOCZNI W USTCE PRZED TERMINEM 
WYKONAŁA PLAN PÓŁROCZNY

Załoga Stoczni Rybackiej w Ustce przedterminowo i i 
nadwyżka wykonała półroczny plan produkcyjny. Do dnia 
15 bm. stoczniowcy usteccv wykonali planowe zadanie pierw­
szego półrocza w 103.07 proc.

Sukces swoi załoga stoczni zawdzięcza doprowadzeniu 
planów operatywnych do każdego działu i każdego robotnika, 
ścisłemu Powiązaniu pracy orgańzacii partyjnej, rady za­
kładowej i dvrekcii oraz załogi z technikami i inżynierami. 
W szerokim stopniu rozwinięto w zakładzie propagandę po­
glądową i popularyzacje osiągnięć i metod pracy przodowni­
ków i racjonalizatorów. Rada zakładowa i dyrekcja zakładu 
duża uwaae zwróciły na rozwój współzawodnictwa pracy, w 
ktĄrym udział bierze 78 proc, załogi. W przedterminowym 
wykonaniu planu pomógł załodze stoczni Czvn Pierwszomajo­
wy. W ramach zobowiązań dla uczczenia 1 Maja i 60-ej rocz­
nicy urodzin tow Bieruta stocznia wyprodukowała dodatko­
wa ilość jednostek rybackich i sprzętu wartości ponad 600 
tysięcy złotych.

W wykonaniu planu pierwszego półrocza br. szczególni* 
wyróżniły się brygady w kadłubowpi Pr. Hertleina i Jakow- 
eryka, które wykonują swe plany w 170 — 185 proc. Spośród 
przodowników pracy na czołowe miejsca wysunęli się: 
ZMP-owiec Tadeun Nyee (256 proc, normy), żaglomistrz 
tow. Kazimierz Cngier (218 proc, normy), kowal Jan Olan, 
cynkarz Anlssewski, ślusarz Ók»łot»wiez, tokarz Górajek 
oraz wielu innych.

Załoga stoczni usteckiei podieła również Czyn Lipcowy. 
Wartość zobowiązań lipcowych, podjętych dotychczas przez 
brygady i indywidualnie przez robotników przyniesie stocz­
ni dodatkową produkcję i oszczędności w aumie ponad 
200 tys. zł.

PRACOWNICY ROZLEWNI PIWA PSS W KOSZALINIE 
PRACUJĄ NA POCZET DRUGIEGO PÓŁROCZA

O wykonaniu półrocznego planu przed terminem zamel­
dowała również załoga Rozlewni Piwa i Wytwórni Wód Mi­
neralnych Powszechnej Spółdzielni Spożywców „Pionier" w 
Koszalinie. Robotnicy wytwórni pian półroczny wykonali już 
w dniu 16 bm. przy czym plan wartościowy produkcji zoatał 
zrealizowany w 101,1 proc, wg cen niezmiennych.

ZAŁOGA SIANOW8KIEJ FABRYKI ZAPAŁEK MUSI 
ZWIĘKSZYĆ WYSIŁKI W WALCE O WYKONANIE 

PLANU PÓŁROCZNEGO

W ostatnim okresie Sianowska Fabryka Zapałek wsku­
tek nienależytej organizacji pracy i dużej płynności aiły ro­
boczej w daeu kBku dni nie wykonywała w pełni swych za­
dań produkcyjnych. Obecnie zmiana I kierownika produkcji 
ób. Konarskiego posiada zaległości w ilości 132 jednoatek 
produkcyjnych, zaś zmiana kierownika produkcji ob. Kobył-, 
ki — 51 jednostek produkcyjnych.

Ną niepełne wykonanie Planu przez zmianę Konarakiegd 
wpłynęło przede wszystkim niedbalstwo majstra z działu 
automatów ob. Kaczanowskiego, który nie zorganizował do­
statecznie azybkiei naprawy automatów. Majster Kaczanow­
ski w okresie remontu fabryki również zawiódł załogę. —• 
Zamiast jako członek partii dawać przykład pracy innym —* 
„obiiał się” i dezorganizował pracę. Za swe szkodnicze i opor- 
tunistyczne stanowisko został wydalony z szeregów partii.

Organizacja partyjna w fabryce sianowstóej musi w o- 
becnym okresie wzmóc swa walkę o produkcję. Trzeba prze­
de wszystkim w drodze pracy uświadamiającej i agitacyjnej 
zahamować odpływ aiły roboczej, otoczyć większą opieka ro­
botników oraz wzmocnić pogotowie orzeciwawaryine w dzia­
le automatów szczególnie zaś zmiany Konarskiego.Z każdym dniem wzrasta fala zobowiązań produkcyj­

nych, podejmowanych przez robotników i pracowników u- 
myslowyeh koszalińskich zakładów pracy, spółdzielni pra­
cy i instytucji, dla uczczenia 8 rocznicy Manifestu Lipcowe 
gt> i Zlotu Młodych Przodowników.

Masy pracujące naszego miasta, składając swe zobo­
wiązania na masówkach pragną dać wyraz swej głębokiej 
miłości do I.udowej Ojczyzny i woli przedterminowej rea­
lizacji Planu 6-letniego.

Ną masówce w Koszaliń­
skiej Spółdzielni Mechaników 
Samochodowych pierwsi pod­
jęli zobowiązania towarzysze 
z brygady Unikowskiego. Zo­
bowiązali się oni na 3 dni 
przed terminem przeprowadzić 
generalny remont trzech silni­
ków typu „GMC”. „Chevrolet” 
i „Gaz - 51” i wezwali do 
współzawodnictwa pozostałe 
grupy produkcyjne. Na wezwa

Protesty przeciwko 
przekształceniu cywilnego 

lotniska Orły 
w amerykańskie lotnisko 

wojskowe
PARYŻ. (PAP). W hali spor 

towej w Orły odbyło się na we 
zwanie bojowników o pokój ze 
branie protestacyjne przeciw­
ko przekształceni miejscowe­
go lotniska cywilnego w lotni­
sko wojskowe. Przeciętnie na 
trzy lądujące lub startujące z 
Orły samoloty jeden jest woj 
skowym samolotem amerykan 
skini.

W zebraniu wzięło udział 15 
przedstawicieli okolicznych 
gmin.

Uchwalono również rezolucję 
z żądaniem uwolnienia Jacques 
Duclos.

nie brygady Unikowskiego od 
powiedziała brygada J. Rych- 
lińskiego. zobowiązując się wy 
remontować przed terminem 2 
silniki.

Brygada Tadeusza Szymań­
skiego postanowiła do dnia 20 
lipca wyremontować dodatko­
wo 1 samochód typu „Fiat”.

Załoga Koszalińskiej Spół­
dzielni Mechaników Samocho­
dowych zobowiązała się rów­
nież należycie zorganizować w 
swym zakładzie pracy propa­
gandę poglądową, popularyzo­
wać osiągnięcia przodowników 
pracy, którzy wyrosną w trak 
cie realizacji Czynu Lipcowe­
go. Pracownicy umysłowi po-’ 
stanowili codziennie wydawać 
gazetkę „Błyskawicę”, w któ­
rej umieszczane będą wyniki 
realizacji podjętych zobowią­
zań. „Błyskawica” pomoże za 
lodzę zakładu w należytej kon 
troli wykonania zobowiązań.

* • «
Załoga spółdzielni pracy 

„Koszalinianka” z entuzjazmem 
powitała zobowiązanie bryga­
dy młodzieżowej z hali Nr 2. 
która postanowiła podnieść ja­
kość produkcji i oszczędzać 
dziennie po 200 m nici orez 
wezwała do podjęcia Czynu 
Lipcowego całą załogę spół­
dzielni.

Pracownicy wykończalni i 
krajalni Spółdzielni Pracy „Ko 
szałinianka” postanowili zoosz 
czędzać surowiec wartości 400 
złotych oraz przyspieszyć od­
stawę gotowych produktów do 
magazynu.

Pracownicy punktu usługo­
wego Nr I spółdzielni zobo­
wiązali się zorganizować współ 
zawodnictwo indywidualne, a 
pracownicy punkfów usługo­
wych Nr 2 i 5 postanowili do 
20 września b. r. wykonywać 
plany miesięczne w 105 proc.

Spośród zobowiązań indy­
widualnych w „Koszaliniance” 
na wyróżnienie zasługuje zo­
bowiązanie Bronisława Płat­
ka, który postanowił do dnia 
20 lipca br. wykonać dodat­
kowo 2 ubrania.

♦ • •
ZMP-OWcy Koszalińskich 

Zakładów Mięsnych dla ucz­
czenia 22 Lipca i Zlotu Mło­
dych Przodowników zobowią­

zali się wziąć udział w odgru­
zowaniu Koszalina i wywieźć 
50 wózków gruzu. Załoga dzia 
lu trybowni KZMięa. wytrybuje 
ponad plan 3 tony mięsa, a za 
łoga przetwórni wyprodukuje 
ponad plan 2 tys. kg wędlin 
oraz 500 kg wyrobów wędli­
niarskich. zaoszczędzając przy 
tym 183 roboezogodziny. Pra­
cownicy hali ubojów KZMjęs. 
zwiększą wydajność pracy o 
25 proc. (k)

Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 

KW PZPR
W piątek dnia 27 bm. o 

godz. 17-tej odbędzie się w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
KW w Koszalinie, ul. Waryń­
skiego 7 odczyt na lemat: Le­
genda prysła w Korei — w 8 
rocznicę napaści na Koreań­
ską Republikę Ludową.

Delegacja Towarzystwa Przyjaźni 
Brytyjsko-Polskiej 

opuściła Warszawę
WARSZAWA (PAP) Dnia 

24 bm. delegacja Towarzy 
stwa Przyjaźni BrytyjsKo-Pol 
sklej opuściła Warszawę, żeg 
nana przez przedstawicieli ko­
mitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą oraz Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju.

W przeddzień wyjazdu człon 
kowie delegacji zostali przyję 
ci przez przewodniczącego Pre­

zydium Rady Narodowej mia 
sta stoi. Warszawy — Jerzego 
Albrechta.

Grupa delegatek brytyjskich 
odwiedziła siedzibą Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet, • grn 
pa katolików angielskich wcho 
dząca w skład delegaci, zło­
żyła wizytą w siedzibie Głów­
nej Komisji Księży w War­
szawie.

Członkowie Rolniczego Zespo 
łu Spółdzielczego „Zaranie" w 
Dolaezewie (gmina Róża WieS- 
t<a. po w. Wałcz), dla uczczenia 
święta Odrodzenia — 22 Lip­
ca. podjęli następu łące zobo­
wiązania:

1. Przeprowadzić sprzęt sia­
na z obszaru 42 ha do dnia 10 
lipca — to test zamiast w 21 
dniach — w ciągu 16 dni.

2. Sprzęt zboża z 150 ha wy­
konać w przeciągu 25 dni. to 
jest o 5 dni przed terminem.

3. Dokonać oodorvwek na 
obszarze 60 ha w 11 dniach 
zamiast w 14-tu

4. Uprawy roślin motylko­
wych na nasienie (7 ha) zebrać 
w przeciągu 2 dni etyli o 
1 dzień wcześniej niż zaplano­
wano.

5. Drugi pokos siana i koni­
czyny z areału 30 ha zebrać o 
5 dni wcześniej niż przewiduje 
plan.

6. Orkę pod zasiewy imien­
ne z 90 ha wykonać w przecią 
gu 12 dni — 2 dni przed ter­
minem.

7. Przeprowadzić omłoty już 
w czaaie trwania akcji żniw­
nej w ilości 40 proc, całego plo

nu. a pozostałe zboże wvmłś« 
cić do dnia 15 grudnia.

8. Sprzedać Państwu 42 tony 
ziarna przed terminem.

9. Podnieść wydajność buraka 
cukrowego o 40 q z ha, buraka 
pastewnego o 30 q i ziemnia­
ków o 20 q. Cel ten osiągnie­
my przez terminowa pielęgna­
cje plantacji i zasilanie ich ra­
cjonalnymi dawkami nawo­
zów sztucznych. Przy opiela- 
niu będziemy posługiwać się 
iak najszerzej maszynami.

• 10. Zwiększyć mleczność 
krów do 2200 litrów rocznie od 
iednei sztuki.

11. Zwiększyć przychówek 
trzody chlewnei: od starszych 
macior wychować do 9 prosiąt, 
a od młodszych do 5 sztuk.

12. Akcje jesienno-siewną 
wykonać w dniach od 8 — 25 
IX. br.

13. Wykopki ziemniaków i 
buraka cukrowego oraz pa­
stewnego przeprowadzić na ob 
Saarze 23 ha w przeciągu 18 
dni.

U.Ureguloweć wszystkie na­
leżności finansowe wobec Pań 
•twą zgodnie z terminami.

15. Sprzedać w GS 30 tucz­
ników zamiast planowanych 18.

RZS Dolaszewo podejmuje 
apel spółdzielni produkcyjnej 

w Skrzatuszu



załogi fabryki buduje się dwa 
wielkie nowoczesne osiedla ro 
botnlcze na 6 tys. rodzin. W 
dwóch wykończonych blokach 
zamieszkało Już ponad 200 ro 
dżin przodujących robotników. 
W pobliżu fabryki wykańcza 
się również wielki hotel robot 
nlczy z dobrze wyposażoną 
stołówką, salą teatralną, śwlet 
lica 1 innymi urządzeniami..

Mury szkół podstawowych 
opuszcza około 379 tys. absol­
wentów klasy 7, tj. ponad 40 
t.vsiecv wiecei. niż w roku u- 
bieełym. Szkoły średnie stop­
nia licealnego kończą liczne 
rzesze absolwentów, zaś licea 
i kursv pedagogiczne — ponad 
11 tvs. nowych nauczycieli. 
Rok szkolny 1951/52 przyniósł 
także likwidacie analfabetyz­
mu lako zjawiska masowego 
oraz rozwól różnego rodzniu 
form dalszego kształcenia ab­
solwentów początkowego nau­
czania dorosłych.

Osiągnięcia te stały się moż­
liwe dzięki wyasygnowaniu 
przez Państwo wielkich sum 
na rozbudowę szkolnictwa i 
stworzenia dobrych warunków 
nauki dla młodzieży 1 pracy 
dla nauczycielstwa.

W roku szkolnym 1951/52 
w wyniku realizacji planów 
rozbudowy szkolnictwa odda­
no do użytku tysiące izb szkol 
nych i mieszkań dla nauczycie 
li. Dzięki wzrastaiacei szybko 
produkcji przemysłu państwo­
wego szkolnictwo otrzymało 
setki tysięcy pomocy nauko­
wych. Wielki wysiłek państwo 
wvch wydawnictw szkolnych, 
które wyprodukowały kilka­
dziesiąt milionów egzemplarzy 
książek szkolnych, pozwoOił na 
pełne zaopatrzenie w podręcz­
niki uczniów szkół ogólno­
kształcących. Kadry pedago­
giczne zasiliło w minionym 
roku szkolnym 15 tysięcy no- 
wowvszkolonvch nauczycieli.

W szkolnictwie podstawo­
wym osiągnięto dalsze postępy 
w’ zakresie podnoszenia stop­
nia organizacyjnego szkół. W 
br. liczba p°łnvch 7-klasnwVch 
szkół wzrosła o 1.160, zaś przez

Sytuacji, w jakiej znajdują 
sic; robotnicy angielscy poświę 
cił wiele uwagi metalowiec 
Charles MIxon, który oświad­
czył: „Jestem robotnikiem i 
mieszkam w robotniczym mie­
ście Glasgow. Warunki ludzi 
pracy w Anglii są znacznie 
gorsze,‘••niż warunki życiowe 
robotników w Polsce. Wasi ro 
botnicy mają zapewnione 
mlcs’kanie. Widzieliśmy w cza 
sic podróży po Polsce wiele 
budujących się osiedli robot­
niczych. Ja sam nie mam 
mieszkania i tysiące ludzi są w 
podobnej sytuacji. Tam gdzie 
mieszkam Ilość wypadków 
gruźlicy stale wzrasta ze wzglę 
dn na fatalne warunki loka­
lowe. Rząd nie robi nic, by ra 
tówać sytuację. Od władz 
miejskich w Glasgow otrzyma 
łcm odpowiedź, że jeśli obec­
ne warunki będą istniały na­
dal, to dostanę mieszkanie za 
50 lat. Żona mola musi pra­
cować. gdyż często ia sam je­
stem bezrobotnym.”

Wszyscy delegaci brytyjscy 
podkreślali, że podczas gdy w 
Polsce społeczeństwo Jest na 
drodze do ciągłego podwyższa 
nia swej stopy życiowej, w 
Anglii proces jest odwrotny.

wych. W najbliższym czasie 
powstanie na terenie całego 
kraju ponad 100 punktów z 
magazynami, w których odby­
wać się będzie skup. Opraco­
wany również zostanie nowy 
cennik dla odpadków włókien 
nlczych. Przy skupie odpad­
ków włókienniczych od osób 
^indywidualnych zastosowana 
będzie również zasada wymia­
ny na artykuły przemysłowe, 
ceramiczne, metalowe 1 Włó­
kiennicze.

Należyte wykonanie przepl 
sów uchwały uzale.żnlone Jest 
przede wszystkim od właścl 
weno spopularyzowania akcji 
zbiórki odpadków wśród za­
łóg robotniczych, młodzldży 
szkolnej I Jak najszerszego o- 
gólu społeczeństwa.

Widzieliśmy rozwój i rozkwit 
polskich ziem zachodnich 

— tym skuteczniej przeciwstawimy się 
rewizjonistycznej propagandzie 

odwetowców zachodnio-niemieckich

Znany dziennikarz, przewód 
niczący Angielskiego Komite­
tu Obrońców Pokoju, członek 
Światowej Rady Pokoju — 
Gordon Schaffer — oświad­
czył m. In.: „Dobrze się stało, 
te delegacja brytyjska miała 
okazję zwiedzie polskie zie­
mie zachodnie i przyjrzeć się 
i biiska życiu robotników. Wl 
dząc na własne oczy odhudo- 
wę polskich ziem zachodnich 
delegacja brytyjska bcdzie mo 
lita po powrocie do kraiu prze 
clwstawić się skutecznie nie­
bezpiecznej propagandzie re­
wizjonistów szerzonej w An­
glii i w innych krajach.”

■Dodcer z L.ivcrpoolu John 
Mc Crath, działacz związko­
wy i aktywista angielskiego 
ruchu obrońców pokoju, wraz 
z cała delegacja zwiedził wroc 
ławski „PaFaWag”, kopalnię 
„Szombierki" i inne zakłady 
pracy. Oświadczył on: ..Widzie­
liśmy, że robotnicy polscy są 
całym sercem oddani pracy 
nad odbudową kraiu. Mogliś­
my stwierdzić, że mają oni do 
skonałe warunki pracy, że pra 
rują dobrze i wydajnie, gdyż 
zdaja sobie sprawę, że pracu­
ją dla siebie, dla swego na­
rodu, a nie dla wyzyskiwa­
czy”. John Mc Crafh mówił 
dalej o przeciętnych zarob­
kach doketa angielskiego, któ 
rv pracując dziesięć godzin 
dziennie, a często nawet i w!ę 
cej zarabia zaledwie na skrom 
ne utrzymanie.

Załogi kutrów „Korabia" 
w Ustce podwyższają 

swoje zobowiązania
Rybaków usteckiego „Kora­

bia” ogarnął entuzjazm lipco­
wego współzawodnictwa pra­
cy. Do dnia 23 bm. baza wy­
konała plan czerwcowy w 67 
proc., przy czym jednostki ry­
backie w dalszym ciągu wyjeż 
dżają na połowy kilkudniowe. 
Ostatnio kutry ustęckie wyszły 
w morze mimo silnego sztor­
mu. chociaż -w dniu tytn nie 
wyszły na połowy kutry z Dar 
ło-wa i Kołobrzegu.

Jako pierwsza w ..Korabie" 
zobowiązania lipcowe podjęła 
załoga „Ust 45” szypra Le­
wandowskiego, która do dnia 
19 bm. wykonała plan czerw­
cowy w 130 proc.'i dla ucz­
czenia 8 rocznicy Manifestu 
PKWN zobowiązała się wyko­
nać 150 proc, planu. Dzięki do 
brym wynikom połowowym 
załoga „Ust 45” podwyższyła 
swe zobowiązanie i postanowi 
ła wykonać plan czerwcowy 
w 200 proc., wzywając jedno­
cześnie do współzawodnictwa 
wszystkie przodujące kutry 
na wybrzeżu koszalińskim.

Zobowiązania lipcowe pod­
jęły również dalsze załogi „Ko 
rabia”. I tak np. „Ust 46” szy­
pra Mielniczuka postanowił 
złowić ponad plan czerwcowy 
10 ton ryby, załoga „Ust 53” 
szypra Kapłana — 5 ton, „Ust 
49” szypra Tomaszewskiego — 
2 tony. „Ust 52" szypra Jerma 
kowicza — 10 ton. Ogółem 
przodujące kutry usteckie po­
stanowiły złowić w miesiącu 
czerwcu dodatkową ilość ryb 
wartości około 130 tysięcy zł.

W wykonaniu zobowiązań 
lipcowych w „Korabie" przo­
duje załoga kutra „Ust 45”. 
Załoga ta stara się przede 
wszystkim maksymalnie wy­
korzystać dni połowowe. Do 
bazy wraca jedynie w celu wy 
ładunku ryby, a po zabraniu 
lodu i uzupełnieniu sprzętu, 
wychodzi znów na połowy.

zwiększenie llczbv klas i nau­
czycieli 'zmalała o 1.238 liczba 
szkół o iednvm nauczyciel. 
Umożliwiło to dziesiątkom ty­
sięcy dzieci chłopów pracują­
cych uzyskanie celnego wy­
kształcenia podstawowego, a 
tvm samvm dostępu do nauki 
w szkołach średnich i zawodu 
wvch

Za przykładem szkolnictwa 
radzieckiego wprowadzono do 
raz pierwszy w minionym ro­
ku szkolnym egzaminy końco­
we w klasach VII szkół pod­
stawowych i egzaminy promo­
cyjne w klasach VIII. IX. i X 
szkół średnich stopnia liceal­
nego. Dotychczasowe rezultaty 
egzaminów wskazuia na pod­
niesienie się wyników naucza­
nia i wychowania.

Poweżna role w uzyskaniu 
dobrych wyników nauczania 
odegrały też rozbudowywane 
przez Państwo placówki zajęć 
pozaszkolnych i Pozalekcyj­
nych dla młodzieży. W roku 
szkolnym 1951/52 czvnnvch bv 
ło 11 młodzieżowych domów 
kultury, dwa pałace młodzie­
ży. 68 domów harcerza, około 
3 tysiące śwlet’ic szkolnych i 
dworcowych. 6.3 ogródki forda 
nowskie i licżne tereny spor­
towe. place zabaw itp.

Największa jednak rolę w 
walce o poprawę wyników 
nauczania i wychowania mia­
ło len-ze przygotowanie ideo­
logiczne I zawodowe nauczy­
cieli. uzyskane przez szeroko 
prowadzona akcie samokształ­
cenia ideolofflczneeo oraz 
wzmożenie aktywności i od­
działywania na młodzież orga­
nizacji ZMP i harcerstwa w 
szkołach.

Ukazał się
NR 6 (%) »NOWYCH DROG« 

pośtuięcony
VII Plenum Komitetu Centralnego 
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BOLESŁAW BIERUT — „O umocnienie spójni między 
miastem i wsią w obecnym okresie budownictwa socja­
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Dyskusja — (Obszerne fragmenty wypowiedzi uczestników 
dvsku.sH).

Bolesław B’erut — Przemówienie końcowe na VII Plenum 
KC PZPR.

jak i prawa do nauki oraz do 
zajmowania odpowiedzialnych 
stanowisk.

Wiceprzewodnicząca Brytyj 
skiego Komitetu Obrońców Po 
koju M. Toms, delegatka na 
II Światowy Kongres Pokoju 
w Warszawie, oświadczyła m. 
in.: „Wracamy do Anglii bar­
dziej niż przedtem zdec.ydnwn 
ni walczyć o pokój razem z 
waszymi kobietami. Walczyć 
będziemy o szczęście i dolno 
naszych dzieci. Zda,jemy sobie 
sprawę, że kiedy wreszcie 
wszystkie kobiety staną po 
stronie pokoju, wówczas po­
kój zwycięży wojnę.”

Podczas gdy u was nauka 
jest całkowicie bezpłatna — 
mówi Margaret Rosę — w 
Anglii czynione są coraz więk 
sze ograniczenia dla młodzie­
ży chcącej się uczyć. Jesteśmy 
zachwyceni opieką zdrowotną 
nad ludnością oraz troską 
o dzieci. Dbacie o potrzeby ma 
terialne i kulturalne waszego 
narodu. Tylko socjalistyczny 
rząd może tak postępować.

„Ust 45" wraca z morza do­
piero wtedy, i gdy zapełni rybą 
ładownie kutra.

Nie osłabiać tempa 
w „Barce"

Do dnia 24 bm. „Barka" wy 
konała już ok. 75 proc, planu 
czerwcowego, przodując nadal 
na całym wybrzeżu polskim 
przed „Korabiem” i „Kutrem” 
z Darłowa, który w ciąfeu kil­
ku dni z ostatniego wysunął 
się na trzecie miejsce pod 
względem wykonania połowów 
na całym wybrzeżu polskim.

Wynik swój „Kuter” osiąg­
nął dzięki przodującym zało­
gom rybackim szyprów: Le­
wandowskiego, Ceynowy, Wi- 
censa i innych, którzy prze­
kraczają swe zadania połowo­
we, nadrabiając w ten sposób 
zaległości „bumelantów” i kie 
rownlctwa. któ~e w dalszym 
ciągu nie potrafi należycie zor 
ganizować pracy warsztatów 
i uczynić pracę działu polęwo 
wego bardziej operatywną.

W „Barce” Czyn Lipcowy 
Jeszcze bardziej spotęgował 
twórcze współzawodnictwo pra 

- cy między załogami rybacki­
mi. Czołowe miejsce Od szere­
gu dni zajmuje załoga „Kol 
35” Rudolfa Mazura, która 0- 
siągnęła już 97 proc, planu 
czerwcowego. Ponad 90 proc, 
planu osiągnęła również za­
łoga „Koł 36” szypra Antonie 
go Karpiaka i ponad 80 proc. 
planu „Koł 30” oraz „Koł 3&” 
szyprów Mieczysława Szmidta 
oraz Jana Małolepszego. Pozo 
stałe kutry wykonały 60 — 70 
proc, planu. W „Barce" 100 
proc, ogólnej ilości taboru 
znajduje się w eksploatacji.

„Barka” osiągnęłaby nie­
wątpliwie jeszcze wyższy wy­
nik, ale z powodu sztormowej 
pogody kutry przez dwa dni 
nie wyszły w morze. Przykład 
Ustki świadczy jednak, że w 
dniach tych można było łowić. 
Rybacy kołobrzescy nie powm 
ni więc osłabiać tempa poło­
wów. Pierwsze dni miesiąca 
czerwca przekonały ich w pel 
ni. że dzień sztormowy daje 
bardzo często znakomite wy­
niki połowowe.

Skrócimy postój waponów 
— nie dopuścimy 

do przestojów statków
Na uroczystej masówce bry­

gady przeładunkowe Zarzedu 
Małych Portów w Ustce zobo­
wiązały sie dla uczczenia 22 
Lipca zwiększyć swą wy­
dajność pracy, by do dnia 
Święta Odrodzenia skrócić po 
stój wagonów i statków w 
porcie łącznie o 1000 godzin.

Pracownicy umysłowi, zało­
gi warsztatów, taboru pływa­
jącego straży portowej i orze 
ciwpożaraw'1! złożyli zobow:a« 
z;nla docomożenia brygadom 
przeładunkowym w całkowi­
tym wyeliminowaniu nrz*«»n- 
jów wagonów i rlednpi.sżcze' 
nia do przestoju statków.

Przez wykonanie swych zo­
bowiązań załosa Zarządu Ma­
łych Portów zaoszczędzi •neszei 
gOFDodaree ncrodc-wei ponad 
20 tys. zł, n'e liczne sum uzy­
skanych z wyeliminowani* o- 
siowego wagonów o*»z sum 
płaconych z.a wypadek prze­
stoju statku.

„Wykonując swe zobowiuza 
nie — stwierdza w uchwalo­
nej na masówce rezolucji za­
łoga Zarządu Małych Portów 
— chcemy przyczyni* się do 
szybszego wzrostu sił naszej 
Ludowej Ojczyzny, oraz swą 
praca przyczynić się do utrzy­
mania pokoju wbrew knowa­
niom podżegaczy wojennych, 
zmierzających do rozpętania 
nowej pożogi wojennej. Potę­
piamy i piętnujemy zbrodni­
cze czyny amerykańskich im­
perialistów w Korei, ich mor­
dy na wyspie Kożedo, bestial­
skie metody wojny bakteriolo 
gicznej i zbrodniczy plan od­
rodzenia hitlerowskiego Wehr­
machtu.”

„Ciężka sytuacja robotników 
w Anglii — powiedział on — 
spowodowana jest olbrzymim 
programem zbrojeniowym na­
rzuconym naszemu krajowi.”

Percy Riley — działacz 
młodzieżowy, który zebrał 25 
tys. podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim — wyraził 
swój podziw dla warunków 
rozwepu, jakie Rząd Polski 
stwarza swvm młodym oby­
watelom. Podkreślił on, że 
wszędzie w Polsce snotykał się 
z entuzjazmem młodzieży przy 
gotowujacej się obecnie do 
Zlotu Młodych Przodowników.

Przedstawicielka kobiet bry­
tyjskich R. Purccl — żona gór 
nika. mówiła o całkowitej rów 
ności kobiet w Polsce— rów­
ności nie istniejącej w Anglii 
zarówno pod względem płacy

Ponad 400 tys. młodzieży 
opuściło mury szkolne
WARSZAWA PAP. 25 czerwca br. kończy sle rok szkol­

ny 1951/52 w szkołach ogólnokształcących i zakładach kształ­
cenia nauczycieli.

Członkowie delegacji Towarzystwa Przyjaźni 
Brytyjsko** Polskiej o wrażeniach z pobytu w Polsce

WARSZAWA PAP. W prz-ddzleń wyjazdu z Polski człon 
kowle delegacji Towarzystwa Przyjaźni Brytyjsko - Polskiej 
spotkali się na konferencji z przedstawicielami prasy sto­
łecznej. W serdecznej rozmowie goście brytyjscy podzielili 
się swymi wrażeniami z pobytu w Polsce i odpowiedzieli na 
srereg pytań dotyczących warunków życia w Wielkiej Bry- 
tanM.

Zgodnie i uchwała, skupo­
wi podlegają zużyte I nic na­
dające się do dalszego użytku 
wyroby wykonane z włókna 
pochodzenia zwierzęcego, roś­
linnego I włókien sztucznych, 
a przede wszystkim odzież o- 
chronna I robocza oraz umun­
durowanie z tkanin wełnia­
nych. pólwełnlanych, baweł­
nianych -1 z włókien sztucz­
nych, Jak również artykuły 
bfellżnlahe 1 Inne wyroby wiń 
Klennfcze. Skupem objęte sn 
również odpadki tkanin i wy 
robów włókienniczych powsta­
jące przy produkcji bądź przy 
przerobie w zakładach pracy 1 
nie majace dalszego zastosowa 
nfą produkcyjnego w tych za 
kładach.

Obowiązek dostaw wymie­
nionych odpadków włókienni 
czych do piacówek skupu do­
tyczy w szczególności urzę 
dów 1 i rzedsięblorstw gospo­
darki aspołeczna nej oraz szpl, 
tali, hoteli, pensjonatów. <•' 
mlw wczasowych, Internatów, 
żłobków, domów starców itp 
Instytucji.

Przepisy uchwały ustalają 
dokładnie Ilość odpadków włó­
kienniczych, którą poszczegól­
ne zakłady i instytucje oho 
wlazane są zgłosić do plaćó 
wek skupu >htrnll Odpad 
|ców Użytkowych. Za podsta­
wę obllczcr.la Ilości przyjęto 
tę część artykułów, która po- 
zos'a.|e w użytkowaniu zakła­
du i nie została oddana na 
własność pracownikom.

Akcja zbiórki szmat 1 od 
padków wlókirrnlczyęh zor 
gSnlzowcna będzie również 
«■ domach m'osżkalnycb za po 
iiednlclwem komitetów bloku

Tysięczny samochód „Lublin” 
opuści wkrótce lubelską fabrykę

WARSZAWA PAP, Załoga produkcyjna Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych im. Bolesława Bieruta w Lublinie — 
największego w przyszłości zakładu przemysłu motoryzacyj 
nego w Polsce, którego produkcja po pełnej rozbudowie 
przekroczy 20 tys. samochodów ciężarowych rocznie, szybko 
opanowała technikę pierwszego etapu produkcji — montażu.
Uruchomiony w listopadzie 

ub. roku dział montażu głów­
nego już wkrótce wypuści ty­
siączny 2,5-tonowy samochód 
ciężarowy „Lublin". Plany 
miesięczne wykonywane są 
przez załogę z nadwyżka: plan 
majowy wykonano w 102. a 
kwartalny w ponad 103 proc.

Na zebraniu załogi, hlorą- 
cef udział we współzawodnic­
twie zlotowym , postanowiono 
wyprodukować w I półroczu 
br. 5 samochodów ponad plan. 
Zobowiązanie to pobudza ca­
ła załogę do zwiększenia wy­
siłków

Równocześnie z produkcją 
trwa praca związana z drlszą 
rozbudową tego olbrzymiego 
zakładu przemysłowego. Na kil 
kudzieslęclohektarowym placu 
prowadzone są prace przy bu 
dowie nowych wielkich hal. 
Największą z nich będzie ha­
la narzędz.lownl, która w tej 
chwili kryle się Już betonowy 
ml stropami, ustawianymi na 
prefabrykowanych we wła­
snym zakładzie tzw szedach

Prace przy budowle hall 
obróbki drewna, w której wy­
konywać sie będzie części 
drewniane do montowanych sa 
mochodów. m In. skrzynie I 
budki szoferskle — znajdują 
się Już w fazie końcowej Bu­
downiczowie tej hall podjęli 
zobowiązanie oddania jej do 
użytku w dniu 22 Hpca. Toteż 
pracują z pełnym zapałem 1 
ofiarnością.

Dla rozrastającej się stale

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie wzmożenia dostaw 

szmat i innych odpadków 
włókienniczych

WARSZAWA PAP. W celu zapewnienia bazy surow­
cowej dla Drzemysłu włókienniczego I papierniczego, Prezy­
dium Rządu wvda»o ostatnio uchwałę w sprawie wzmożenia 
dostaw szmat 1 Innych odpadków włókienniczych.



DALEKI REJS

Pociągi gwarancyjne
— to nasze lipcowe zobowiązanie

Piotr 7nremha

X

Rady Miejscowej przy PKP — 
Port Centralny, aby zagaić ze 
branie, na sali zapanowała ci­
sza.

Pierwszy zgłosił zobowiąza­
nie swego zespołu inicjator 
Czynu Lipcowego wśród kole­
jarzy Portu — dyżurny ruchu 
tow. Andrzej Guzek. Zgłosze­
nie jego zawiera poza innymi 
zobowiązanie formowania na 
każdym dyżurze jednego pocią 
gu z listem gwarancyjnym. 
Podobne zobowiązania złożyły 
zespoły dyżurnych: Niepiekły 
i Juszczyńskiego. A więc ra­
zem 2 pociągi z listami gwa­
rancyjnymi na dobę.

Zaczęło się w kwietniu
Kwietniowy apel załogi sta­

cji z Tarnowskich Gór, która 
za przykładem kolejarzy ra- 
dzietdcfełi- Briańska ‘ poczęła 
wyprawiać pociągi z listami 
gwarancyjnymi, nie pozostał 
bez echa. Podjęli go między 
innymi kolejarze z naszego 
Portu. Na naradz.ie, jaką mie­
li 16-go kwietnia postanowili 
wyprawić jako pierwszy z lis­
tem gwarancyjnym pociąg nr. 
84090.

Następnego dnia zespół dy­
żurnego Guzka pracował wy­
jątkowo dokładnie. Pociąg 
gwarancyjny to nie byle co. 
Na całej trasie aż do Pysko­
wic, wszyscy będą wiedzieć 
kto go sformował — mówili ko 
lejarze. Toteż starszy usta­
wiacz tow. Szlufit, ustawiacz 
tow. Sienkiewicz, manewrowy 
tow. Odważny, i rewidenci, jak 
troskliwi lekarze opukiwali 
wagony, zaglądali w każdą 
szczelinę. W końcu pociąg był 
gotów. Jeszcze pierwszy i ostat 
ni wagon zaopatrzono tablica­
mi: „Pociąg z listem gwaran­
cyjnym: Szczecin Port Central 
ny —. Pyskowice” a list gwa­
rancyjny podpisali: dyżurny 
ruchu Guzek, st. rewident 
Zacharski, ustawiacz Spytkow 
ski, dyspozytor Burda, kierów 
n:k pociągu Stochmal i pierw­
szy w Szczecinie pociąg z lis­

ta — dotyczyło to już całego 
roku, stawało się sprawą całe­
go wydziału, gdyż grozić mo­
gło pomniejszeniem wyników 
pracy jego kolegów, mogło gro 
zić niewykonaniem planu nau­
czania całej uczelni. Decydu« 
jącym ciosem w tu i ówdzie 
przejawiające się pobłażanie i 
sentyment do resztek „złotej 
młodzieży” stalą się ustawa o 
socjalistycznej dyscyplinie stu­
diów. Ona to wprowadziła za­
sadę, że nie można osiągnąć 
korzyści z nauki bez. systema­
tycznego, wręcz uporczywego 
uczęszczania na wykłady i ćwi 
czenia, że przygotowanie się i 
zdawanie egzaminów musi 
mieć miejsce bezpośrednio po 
wysłuchaniu wykładów, gdy 
świeży umysł jeszcze dobrze 
pamięta jego zasady i treść.

Jeszcze zeszłoroczną sesję 
egzaminacyjną cechowała przy 
padkowość wyników, pewne 
lekceważenie terminowości zda 
wania, połączone z przeświad* 
czeniem, że „jakoś to będzie”, 
że można będzie w następnych 
terminach zło naprawić. Tak 
było na wielu uczelniach, tak 
też było na przykład i na na­
szej, szczecińskiej Szkole Inży­
nierskiej. Dopiero analiza wy­
ników nauczania, dokonaną na 
zebraniach młodzieżowych. na« 
radach profesorów, na zebra­
niach organizacji partyjnej i 
związkowej pozwoliła na usta­
lenie przyczyn tych niedociąg­
nięć i wskazała dalszą drogę. 
Zastosowano zespołowy system 
przygotowywania się do egza­
minów oraz grupowe zdawa­
nie poszczególnych przedmio­
tów. Ustalono na kilką mie­
sięcy przed sesją egzaminacyj­
ną szczegółowy terminarz po­
szczególnych egzaminów, ba= 
cząc, aby każdy student miał 
je możliwie równomiernie roz­
łożone. Dla mniej zaawanso­
wanych studentów z.organizo« 
wane zostało dodatkowe, zhio» 
rowe powtarzanie wysłuchane­
go materiału.

Analizę tę jednak należało 
jeszcze bardziej pogłębić. Do­
konano zatem rewizji »ame-

Kolejarska świetlica W Por­
cie Centralnym przybrała od­
świętny wygląd. Na zebranych 
na masówce kolejarzy patrzy­
ły ze ścian portrety przywód­
ców ruchu robotniczego, twór­
ców socjalizmu naukowego. 
Wielki transparent z napisem 
„Cześć przodownikom pracy 
— budowniczym Polski ludo­
wej” witał wchodzących na sa 
lę.

Nastrój na sali był świątecz 
ny. Kolejarze schodzili się 
wprost z warsztatów, z paro­
wozów, z torów. Za chwilę mie 
Ii podejmować Czyn Lipcowy. 
Więc jeszcze tu i ówdzie zapa­
lały się gwałtowne dyskusje 
nad realnością pomyślanych 
zobowiązań. Ale gdy na mów- 
n'cę wszedł przewodniczący

wa: „Drogi Towarzyszu Prezy­
dencie (stop). W przeddzień 
60 rocznicy Twoich urodzin 
załoga statku o z „Karpaty" 
zasyła Cl gorące pozdrowienia 
I życzenia długich lat życia I 
jak najlepszych wyników (com 
ma), które uwieńczą naszą 
wspólną pracę w budownl 
ctwie wielkich I wspaniałych 
zamierzeń naszej Ludowej Oj­
czyzny".

Do tego wielkiego budow­
nictwa, do naszej wspólnej pra 
cy nad umacnianiem siły na­
szej Ojczyzny załoga o'z „Kar 
paty'1 dołożyła swą cegiełkę. 
Ocenił ten wysiłek Rząd i Par­
tia, przyznając blisko połowie 
załogi odznaczenia państwowe 
Ocenił ten wysiłek cały naród. 
Dzielnej załodze oz „Karpa­
ty" cały kraj przesyła mary­
narskie pozdrowienie: „Po­
myślnych wiatrów!"

K. Niedzielska

tern gwarancyjnym ruszył 
drogę.

Minęły dwa miesiące
Od tamtego kwietniowego 

dnia upłynęło przeszło dwa 
miesiące. Załoga stacji Szcze­
cin Port Centralny ma już na 
swoim koncie kilkadziesiąt po 
ciągów z listami gwarancyj­
nymi.

Co daje ta forma pracy?
— Listy gwarancyjne za­

pewniają pociągom planowy I 
regularny bieg, bez najmniej­
szych usterek w drodze. Ta­
kich pociągów nie trzeba 
„przerabiać” na stacjach po­
średnich, ani wyłączać wago­
nów dla przeprowadzenia do­
datkowych napraw. Nie zda­
rzają się przy nich braki w 
dokumentach. Wpływa to 
oczywiście na lepsze wykorzy­
stanie tak‘ * potrzebnego dziś 
taboru kolejowego przyśpiesza 
obrót wagonów towarowych —< 
opowiada naczelnik stacjij 
tow. Połubicki.

— Ale co najważniejsze, 
dzięW listom gwarancyjnym 
zacieśnia się współpraca mię­
dzy rozmaitymi służbami. Na 
kolei jest szereg różnych służb: 
ruchu, mechaniczna, drogowa, 
handlowa — i nie zawsze ta 
współpraca grała u nas. A za 
pociąg z listem gwarancyjnym 
wszystkie służby czują się od­
powiedzialne, — na liście figu 
rują podpisy wszystkich. 
Więc i praca jest lepsza — do 
rzuca jeszcze na koniec naszej 
rozmowy. |

Jest późne czerwcowe przed­
południe. Wokół ustawionego 
na torach pociągu krzątają 
się ustawiacze Sienkiewicz i 
Kopiński. Drużyna rewiden­
tów tow. Adamowicza opuku­
je wagony, sprawdza hamulce^ 
sprzęgła. Szykują drugi już 
tego dnia skład węglarek, któ­
ry ma odejść z listem gwaran­
cyjnym. Robią to szczególni* 
dokładnie. •

— To pociąg gwarancyjny 
i nasze lipcowe zobowiązanie 
— tłumaczy tow. Adamowicz.

J. Bab.

Sesja egzaminacyjna
go programu nauczania, do­
stosowując go bardziej do o- 
graniczonego czasu trwania 
studiów, zmniejszono zakres 
niektórych przedmiotów po­
mocniczych, dając przez to 
większą możliwość głębszego 
opanowania przedmiotów za­
sadniczych. Dokonane to zosta 
ło przy czynnym udziale zain­
teresowanych profesorów. Bez­
pośrednio przed samą sesją eg­
zaminacyjną, w czasie t. zw. 
przeglądów grup studenckich 
omówiona została prognoza se­
sji i doraźnie stwierdzano ist­
nie iące niedociągnięcia.

Jeszcze jedno poważne za­
gadnienie rozwiązuje się obec­
nie w sposób wpływający nie­
wątpliwie korzystnie na wyni­
ki całości nauczania. Wokół 
młodej uczelni, powstałej pięć 
lat temu, zgromadziło się licz­
ne grono naukowców oraz 
praktyków, tworzących no.we 
kadry profesoiskie. Ustawą o 
szkołach akademickich z lute­
go br. zniosła dotychczasową 
różnicę pomiędzy szkołami in­
żynierskimi, a politechnikami 
starego typu. Odtąd będą w 
kraju jednolite Wyższe Szkoły 
Techniczne o czteroletnim lub 
nawet pięcioletnim czasie trwa 
nia studiów. Należy zatem 
ściślej niż dotychczas, powią­
zać kadry profesorskie z Uczel 
nią. zakreślając program pra­
cy naukowej poszczególnych 
katedr, stabilizując profeso­
rów oraz pomocnicze siły nau­
kowe. Trzeba też, aby nasze 
miasto zrozumiało, że ma w 
swych murach Wyższą Uczel­
nię Techniczną, a zatem Poli­
technikę o wysokim poziomie 
wymagań i wysokim poziomie 
nauczania. Zwiększeniu auto­
rytetu profesorów wśród mło­
dzieży musi towarzyszyć spo­
pularyzowanie ich działalności 
i jej wyników w naszym spo­
łeczeństwie. A wynikami tej 
pracy są właśnie nowe kadry 
inteligencji technicznej, wyka­
zujące swoje umi“jętnnśei w 
czasie czerwcowych sesji egza­
minacyjnych.

(Dokończenie na s<tr. 4)

W cz.erwcu we wszystkich 
wyższych uczelniach kraju od 
bywają się sesje egzaminacyj 
ne. Zdawałoby się, że jest to 
wydarzenie normalne, że fakt 
egzaminowa nią pod koniec ro 
ku akademickiego należy do 
rzeczy zwykłych i codzien­
nych. A jednak obecna sesja 
egzaminacyjna jest wydarze­
niem o dużym znaczeniu go­
spodarczym i politycznym; 
jest na równi z wielkimi o» 
smagnięciami naszego przemy­
słu — fragmentem wal­
ki o realizacje planów 
gospodarczych. Sesja eg­
zaminacyjna. będąca obecnie 
w pełni realizacji, jest prze­
łomowym momentem w życiu 
i rozwoju naszych wyższych 
uczelni technicznych.

Studia na polskich politech 
nik.ach przed wojną przeciąga 
ły się nadmiernie: do rzadko­
ści godnych uwagi należało u-> 
zyskanie dyplomu już po 5-ciu 
Wach. Przeważająca ilc.ść stu 
dentów przebywała po 2 — 3 
l»ta dłużej w murach uczelni; 
większa ich część była zmu­
szona szukać — nie zawsze 
skutecznie — pracy zarobko­
wej. odciągającej ich ód nau­
ki. Egwaminv poza niektórymi 
t. zw. ..rygorami” można by­
ło zdawać w dowolnych term! 
n’ch i często student formal­
nie wysłuchawszy wszystkich 
wykładów ciągnął za sobą o- 
g->n kilkudziesięciu jeszcze nie 
zdanych egzaminów. I tak mu 
si“ do życia samodzielnego nie 
śpieszyło; groza bezrobocia 
skłaniało raczej do przedłuża­
nia okresu swobodnego „stu­
diowania”. Postać t. zw. „że­
laznego studenta”. 10 — 13 
lat snującego się po koryta­
rzach uczelni, nie budziła wów 
czas ani politowania ani nie 
była przedmiotem ironii. 
Wręcz przeciwnie, odzywały 
•’ę głosy, że takie typy naj­
lepiej kultywują „tradycje” 
uczelni...

Nie było nam łatwo w Pol- 
«ce Ludowej od razu zerwać z 
tego rodzaju „studiowaniem”. 
Nię od razu też przekrój spo-

nik w stoczni, a jeszcze przed 
tern nie miał z morzeni nic 
wspólnego — pochodzi z kie­
leckiego. Jednakże załoga nie 
zawiodła. Oczywiście, trzeba 
było do tego dużej pracy, pra 
cy politycznej. Trzeba było 
szkolenia ideologicznego, w 
którym brała udział cała zało­
ga, trzeba było indywidualnej 
agitacji, rozmów z ludźmi, 
trzeba było tłumaczenia I prze 
konywania o ważności rejsu, o 
zadaniu, jakie postawiła przed 
załogą „Karpat" Partia 1 
Rząd, o honorze polskiej ban 
dery ną morzach świata. Ta 
praca została wykonana. Opo­
wiadają o niej i członkowie 
partii i bezpartyjni.

W trudnych warunkach rej­
su znalazł się przecież czas 
na wytchnienie 1 zabawę. Mło­
dzież ZMP-owska urządzała 
wieczornice, o których dziś z 
wdzięcznością wspominają star 
si marynarze.

Przez 9 miesięcy trwał
rejs „Karpat". Przez 9 

miesięcy kilkudziesięciu ludzi 
było oderwanych od kraju, od 
rodzin. Listy otrzymywali rząd 
ko i nieregularnie; wiadomości 
z kraju drogą radiową, z. wy­
jątkiem najważniejszych, nad­
chodziły również rzadko. Ale 
przez cały ten czas oz „Kar­
paty" był cząstką naszego kra 
ju, był z nim mocno związany. 
Na wszystko, co działo się w 
Polsce, marynarze z „Karpat" 
odpowiadali natychmiast. , To 
nią, że dyskusja o projekcie 
Konstytucji prowadzona była 
gdzieś na Oceanie Indyjskim, 
a zobowiązania ku czci 10 rocz 
nlcy PPR podejmowano o ty­
siące mil od Ojczyzny. Zobo 
wiązania te miały takie same 
znaczenie i podejmowane były 
z takim samym gorącym ser­
cem, jak w kraju. I z takim 
samym gojącym sercem ukła 
dany był tekst depeszy do 
Prezydenta Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w przeddzień 
Jego urodzin. Z odległych 
mórz do Belwederu dotarły sło,

łeczny studentów, no-wowstę- 
pującyeh na wyższe uczelnie, 
odpowiadał radykalnym prze­
mianom naszego życia. Trzeba 
było kilku lat błądzeń, do­
świadczeń i rzetelnej pracy, aby 
wprowadzić i na nasze wyższe 
uczelnie nowe metody pracy i 
nauki, nowe metody kształce­
nia i uczenia się, nowe meto­
dy współpracy profesorów i 
młodzieży.

Jeszcze dwa lata temu nie 
było obowiązku zdawania 
wszystkich egzaminów bezpo­
średnio po ukończeniu danego 
semestru; jeszcze wówczas se­
sja egzaminacyjna nie była 
wydarzeniem budzącym spe­
cjalną uwagę, a jej wyniki nie 
były wnikliwie analizowane 
przez kolekfyw profesorów i 
młodzieży. Bywało, że organi­
zacje młodzieżowe upatrywały 
cel swej pracy w usprawiedli­
wianiu opieszałych kolegówj a 
profesorowie traktowali egza­
miny jako mechaniczne spraw 
dzanie nabytych wiadomości, 
nie wnikając w przyczyny i 
skutki absencji czy niepowo* 
dzeń.

A w wielu wypadkach przyczy 
na tego stanu rzeczy był za­
równo student, nie umiejący 
lub nie chcący się uczyć, jak 
i wykładający^- który nie za­
wsze potrafił studenta istot« 
nie nauczyć swego przedmiotu, 
lub też przekonany, że właśnie 
jego przedmiot jest najważ­
niejszym —' egzekwował go 
nadmiernie surowo. Skutkami 
tego stanu rzeczy były zaha­
mowania dopływu świeżych 
kadr do przemysłu i pro­
dukcji i nadmierne przepełnię 
nie uctelni młodzieżą nie po« 
suwaiąca się naprzód.

Jednak w miarę, gdy na 
pierwsze lata wyższych uczelni 
zaczął coraz to bardziej na­
pływać element robotniczo- 
chłopski, gdy uczelnie wyższe 
poczęły wchodzić w orbitę wiel 
kich przemian społecznych — 
poczęły stud'a nabierać nowej, 
głębszej treści. Zaniedbywanie 
się w nauce przestało być pry­
watną sprawą danego studen»

września 1951 roku z 
portu gdyńskiego wyru­

szyła na rejs Jednostka Pol­
skiej Marynarki Handlowej 
o/z „Karpaty". Powróciła — 
15 czerwca 1952 roku. Blisko 
9 miesięcy statek był w dro 
dze. W ciągu tego czasu „Kar 
paty" przepłynęły ponad 41 
tys. mil morskich, tj. ponad 76 
tys. kilometrów. Jest to naj 
dłuższy rejs w dziejach naszej 
Marynarki Handlowej.

Byli na równiku i w lodach 
podbiegunowych, w Azji i w 
portach europejskich. Więk­
szość załogi była na tak dale­
kim rejsie po raz pierwszy. Po 
raz pierwszy przeżyli 9 miesię 
cy nieprzerwanej ciężkiej i o- 
ftamej. trudnej i odpowiedział 
nej pracy.

Opowieści o dalekim rejsie 
„Karpat" zbiera się od człon­
ków załogi powoli 1 niełatwo. 
Nie dlatego, żeby nie chcieli 
mówić. Ale po prostu dlatego, 
że dla kapitana Rybiańskiego. 
bosmana Tomasika, dla asy- 

■nta r/o Iow. Klimonta, dla 
Mikiny i dla wszystkich 

lnny\h ich osiągnięcia — a 
Jest i<Nć niemało — wydają się 
najzupełniej zrozumiałe. Nie 
ma się cż$ rn chwalić — powia 
dają. Roząiowa z nimi jest 
niełatwa rówNjież 1 dlatego, że 
po 9-mieslęczrK'.l nieobecności 
w kraju chcą przede wszyst­
kim być w doriHi. zobaczyć 
rodziny, żony i dzieci. A np 
tc.v. Mikina ma szczególny po 
wód, żeby spieszyć się do do­
mu — w czasie jego nieobecno 
ści urodził mu się syn. Po­
większyła się również rodzina 
bosmana Tomasika. Jednakże 
z tych krótkich nawet 
relacji można odtworzyć sobie 
obraz podróży „Karpat" i pra­
cy ich załogi. Płynęli przewal: 
nie w bardzo trudnych warun­
kach. Po wypłynięciu na wody 
Oceanu Indyjskiego otrzymali 
wiadomość. Iż od strony Oce­
anu Spokojnego nadciąga taj­
fun o niespotykanej sile -- 
szybkość wiatru wynosiła 150 
mil na godzinę. Uciekll Jed­
nak szczęśliwie, nie unlknąw

NA 7 DNI PRZED TERMINEM

Nadodrzańskie Zakłady Przemyślu Drożdżowego w 
Szczecinie wykonały plan produkcyjny za pierwsze pół­
rocze na 7 dni przed terminem. Plan produkcji suszu pa 
stew-nego zrealizowały w 10 2 proc., a plan produkcji od­
żywczego ekstraktu z drożdży w 102,9 proc.

Na zdjęciu: brygadzista ekstraktu — Alfons Selulc ob­
sługuje wyparkę. •

szy przecież ciężkiego sztor­
mu. W drodze na południe, po 
ominięciu 30 równoleżnika, na 
trafili na pas sztormów.

W tych trudnych warun­
kach podróży załoga 

„Karpat" pracowała po nowe­
mu. Opowiada o tym tow. Jó­
zef Wolender. młodszy moto­
rzysta. Załoga maszynowni 
wzięła maszyny pod socjalisty­
czną opiekę. W styczniu, za­
łoga polskiego statku pływają­
cego na dalekim oceanie pod 
jęła współzawodnictwo o 
utrzymanie mechanizmów w 
najlepszym stanie. W godzi­
nach wolnych od zajęć robiono 
przeglądy maszyn, przeprowa­
dzano konserwację. Opłaciło 
się to stokrotnie. Bo na przyk­
ład IV mechanik Mossakowski 
przy przeglądzie maszyn 
stwierdził w pomocniczym mo 
im-n p-t-nincie łożyska korbo­
wego. Gdyby tego nie zauwa- 
;<>■ o i nie naprawiono, nastą- 
plłęby unieruchomienie moto­
ru. Postoje w [tortach skraca­
no do minimum. Załoga „Kar­
pat" sama wykonała remont 
motoru głównego I mechaniz­
mów pomocniczych w ciągu 3 
dni bez zatrzymywania się w 
portach, zaoszczędzając wiele 
tysięcy dolarów, jakie trzeba 
bv brio za ten remont zapła­
cić. Podróż była trudna. Ale 
mimo to załoga „Karpat" nie 
zawahała się pracować w kli­
macie troplkainym — w nocy, 
bo wówczas było chłodniej — 
przy czyszczeniu tanków. W 
ohcym.porcie kosztowałoby to 
25 tys. dolarów.

Wspplna praca stworzyła 
silny kolektyw. Kiedy 

wypływali z. portu ojczystego 
jeszcze się nie znali, jeszcze 
kapitan Ryblański i bosman 
Tomasik spoglądali po lu­
dziach, po twarzach I starali 
się przewidzieć: „Jak z nimi 
będziemy pracować?" Ci dwaj 
i kilku Jeszcze — to starzy ma 
rynarze. Ale np. Marian KII- 
mont, asystent — radio-ofice- 
ra, II sekretarz POP. jest ma­
rynarzem od półtora roku, 
przedtem pracował jako robot-

W ZSRR rozpoczęto już żnitua

Na południu Związku Radzieckiego rozpoczęto już żni 
wa.

Na zdjęciu: żniwa u kołchozie im. Stalina w Azerbej 
dżańskie] SRR. Przewodniczący kołchozu N. Tachma- 
zow udziela wskazówek kierowcy kombajnu.



Stanisław Szydłowski Przed Wielkim Zlotem

Stal i szlaka
Czyż możliwe, by w młodym 
sercu nic nie płonęło?
Nie wiem, może coś o tym 
powie Janek, ten nieuk;
może coś na ten temat, 
jeśli czas mu pozwoli, 
powie Felek - bumelant, 
albo... Stach - alkoholik?

Milczy Janek, a Felek 
gęby też nie otworzy. 
Bo o sercu cóż nieuk 
lub bumelant rzec może? 
Tyle samo co pijak.
Żyją — znaczy śpią, jedzą... 
A co w piersi im bije, 
po co bije — nie wiedzą.

Zlot zapala jak płomień. 
Płoną serca młodzieńcze. 
Napiąć mózgi i dłoniel 
Umieć więcej! Dać więcej!... 
Już i Janka, i nawet 
Stacha z Felkiem, — nie poznasz. 
Marzą: ujrzeć Warszawę...
Można zmienić się? Można.

W ogniu, w piecach hutniczych, 
r ida w stal się przetapia.
Serc płonących nie zliczysz. 
Kraj nasz — młodość i zapał. 
Płoń, gdy serce masz żywe, 
płoń, gdy jesteś Polakiem! 
Z ognia stal się dobywa, 
i odrzuca się szlakę.

(Dokończenie ze str. 3)

... Warto wpaść na chwilę w 
gwarne mury Wyższej^Szkoły 
Technicznej i rozejrzeć się po 
jej korytarzach, audytoriach i 
gabinetach w czasie obecnej 
sesji egzaminacyjnej. Na pię» 
ęiu wydziałach i w Studium 
Przygotowawczym panuje sta­
ła, od rana do wieczora oży­
wiony ruch. Grupki studen­
tów, oczekujące na swą kolej

do egzaminu, przypominają so 
bie urywki różnych wiadomo* 
ści. Wywieszone w gablotkach 
dziekanatów harmonogramy eg 
zaminów regulują cały ten 
ruch. Codzienne meldunki po­
stępu sesji egzaminacyjnej 
poddawano są analizie tak 
przez Rektorat, jak i przez or­
ganizacje młodzieżowe. Ostat* 
nlo zapadła uchwała, aby 
członkowie ZMP przystępowali 
do. egzaminów w strojach or-

Zespół ogrodniczy PGR w Gumieńcach kolo Szczecina 
posiada 350 ha ziemi, na której uprawiane sq warzywa 
i owoce. W zespole znajdują się cieplarnie o łącznej po­
wierzchni 20 tysięcy metrów kwadratowych i 3.000 okien 
inspektowych.

W ramach Planu 8-letniego przewiduje ttę wzrost 
ilości okien inspektowych i powierzchni upraw oieplar 
nianych o 100 proc. PGR w Gumieńcach jest jednym i naj 
poważniejszych dostawców warzyw i owoców na okręg 
szczeciński. Pracownicy zespołu mogą poszczyeió się 
znacznymi osiągnięciami i tak np. plan za ubiegły rok 
wykonali w 130 proc., o według dotychczasowych obli­
czeń. plan na rok bieżący zostanie również wysoko 
przekroczony.

Na zdjęciu: pracownica PGR w Gumieńcach, Stefania 
Marzec zbiera truskawki z plantacji założonej na 5 ha.

O Barańskim i o przełomie 
wśród młodzieży Golczewa

sobotę wybieramy delega 
’ v tów na Zlot. Wybierzemy 

nailenszvch. którzy sobie na 
to zasłużyli swoją pracą. —

Stanisław Kwirynk, prze­
wodniczący koła ZMP w gro­
madzie Golczewo, w powiecie 
kamieńskim, zakończył swoie 
opowiadanie, a po chwili do­
dał:

— Napiszcie, towarzyszu, o 
przełomie, laki nastąpił u 
nas...

JAKIM BYŁ WTEDY 
BARAŃSKI...

Było to jeszcze w roku u- 
biegłym i w pierwszych mie­
siącach tego roku. W Golcze­
wie istniało koło ZMP. ale by­
ło ono tylko zapisane w kar­
tach ewidencvinych w Zarzą­
dzie Powiatowym ZMP w Ka­
mieniu Pomorskim. ZMP-ow- 
cv i cała młodzież z Golczewa 
nie przejawiali żadnel działal­
ności. Brak było kogoś, kto by 
młodzieżą ta pokierował, kto 
bv pokazał 1ei co ma robić, ia 
kie zadania przed nią stoia. 
Nie spełniał te i roli kierowni­
ka młodzieży Zarzad Gminny 
ZMP w Golczewie. Wręcz prze 
ciwnie: przewodniczący Zarzą­
du Gminnego i niekiedy akty­
wiści dawali młodzieży zły 
przykład. Zamiast kierować, or 
ganizować i rozszerzać prace 
organizacji ZMP-owskiel na te 
renie gminy, przewodniczący 
Barański zaglądał do kieliszka. 
Z początku byłv to tylko „pięć 
dziesiątki" i ..ćwiartki", lecz 
póżniei zaczęły się prawdziwe 
libacie trwające nieraz oałą 
noc. Nic dziwnego, że na dru­
gi dzień przewodniczący spał. 
W lokalu Zarządu Gminnego 
nie było go całymi tygodniami.

ganizacyjnych ze znaczkami 
ZMP...

Byłoby jeszcze przedwcześ­
nie dziś już'oceniać wyniki tej 
sesji, choćby w przekroju jed­
nej uczelni. W czasie ostat* 
niej sesji zimowej, na Wyż­
szej Szkole Technicznej zdało 
84 proc, studentów. Ambicją 
młodzieży i całej uczelni jest 
tę cyfrę podnieść; dotychcza­
sowe jednak wyniki _ nie po* 
zwalają jeszcze ocenić, w ja­
kim stopniu to nastąpi.

Obok bowiem niewątpliwych 
osiągnięć na niektórych wy­
działach, jak np. na wydziale 
mechanicznym i na architektu 
rze, są jeszcze grupy, które 
hamują resztę uczelni, jak np. 
II-gi rok Wydziału Inżynierii 
i I rok Wydziału Chemii.

Zbyt mało jeszcze ścienne 
gazety każdego wydziału, zwa 
ne „Błyskawicami”, ilustrują 
codzienny postęp egzaminów. 
Zbyt mało satyra uczelniana 
demaskuje takich notorycz­
nych bumelantów, jak Kryka 
z Wydziału Elektrycznego, Ja* 
romińskiego z Architektury 
lub Semania z Mechaniki. 
Zbyt mało popularyzuje się o- 
siągnięcia niektórych grup, 
które w komplecie przystępu­
ją do egzaminów i zdają je w 
całości.

Studium techniczne w Szcze­
cinie, podobnie jak i w resz* 
cie kraju, zostało przedłużone 
na 4 lub 5 lat. TTmożliwj to 
głębsze opanowanie przedmio­
tów i ułatwi jednocześnie zda­
wanie egzaminów, zmniejsza* 
jąc ich ilość przypadającą na 
poszczególną sesję. Ułatwi to 
młodzieży naukę i profesorom 
pracę i pozwoli to na lepsze 
utrwalenie wyników naucza­
nia.

• • •

Tegoroczna sesja egzamina­
cyjna jest nowością dla na* 
szych uczelni, dopiero w jej 
trakcie uczymy się, na wzo­
rach Związku Radzieckiego, 
nowych metod nauczania. Wie­
my, że jeszcze nie osiągnęli­
śmy doskonałości — ale też 
zdajemy sobie sprawę, jak 
wielki krok naprzód w tej 
dziedzinie został już dokona* 
nj.

A młodzież na wszystko pa­
trzyła. Część z niej patrzyła o- 
boietnie, inni sie śmiali z pi­
jackich ..wybryków" Barań­
skiego i iego kompanów, lecz 
dużo młodych dziewcząt i 
chłopców iak np. Stanisława 
Kowalska. Stanisław Faiks. A- 
loizy Osiński. Józef Lachowicz. 
Kolasiński. często zastanawia­
ło sie. co będzie dalej, jak. ma 
pracować ich organizacia 
ZMP-owska. iak uzdrowić te 
stosunki, które zapanowały w 
Golczewie i we wszystkich gro 
madach na terenie gminy.

W lutym br. na zebraniu 
młodzież usunęła z organizacii 
ZMP-owskiei Barańskiego.

— Każdy z nas ..wygarnął" 
wtedy Barańskiemu 1 iego 
kompanom ich złe prowadze­
nie sie — mówi młoda ZMP- 
ówka Stanisława Kowalska. 
Wyrok był ostrv. ale sprawie­
dliwy. Ludzi takich, iakim był 
wtedy Barański, nie mogliśmy 
tolerować w naszei organiza­
cii.

Sytuacja w Golczewie szyb­
ko uległa poprawie. Cały ak­
tyw gminny pod kierunkiem 
nowego przewodniczącego A- 
loizego Osińskiego, zaczał wła­
ściwa ZMP-owska prace. Nie 
było dnia. żebv aktywiści i 
przewodniczący Zarządu Gmin 
nego nie wyjeżdżali do któ­
rejś z gromad, żeby nie poma­
gali młodzieży ló pracy. I mło­
dzież w samym Golczewie rów 
nież ożywiła sie. Planowo za­
częły sie odbywać zebrania ko 
ła. zorganizowano życie świe­
tlicowe. utworzono amatorski 
zespół artystyczny. W pracach 
brała udział cała 'odzież Gol 
czewa. Rosła ilość członków 
koła ZMP: w styczniu było ich 
29. a dzisiaj iest już 38. Zresztą 
wzrost członków organizacii 
ZMP-owskiei obserwuie sie w 
całej gminie: podczas gdy 
w miesiącu grudniu i styczniu 
było w gminie Golczewo 113 
członków ZMP. to do dnia 15 
bm. ilość ich wzrosła do 163 o- 
sób. a nadto zorganizowano 2 
grupy zlotowe w gromadzie 
Wołowiec i w PGR w Buku,

należy do nich 38 młodych 
dziewcząt i chłopców.

...I JAKIM SIĘ STAŁ 
PO APELU

W kwietniu dotarł do gro­
mady apel Zarzadu Głównego 
ZMP,.

— Gdy dow!edzieliśmy sie o 
Zlocie Młodych Przodowników 
— Budowniczych Polski Ludo­
wej i urządziliśmy zebranie ko 
ła — mówi Stanisława Kowal­
ska — przyszła na nie cała 
młodzież gromady. ZMP-owcy 
i niezrzeszenl. Mł^-^eż w dv- 
aku«ii mówił* o niedociągnię­
ciach w pracy koła, o słabej opie 
ce nad drużyną harcerską, nad 
młodzieżą szkoły podstawowej. 
Mówiono o Domu Kultury, o 
tvm. że psuie sie na nim dach, 
że ściany zaciekaia wodą, że 
w sadach na podłogach leżą 
śmieci, mówiono o tvm. że ten 
dom. trzeba iak na’ore*izei od­
remontować, aby nie uległ cał­
kowitemu zniszczeniu.

— 4 i pół godziny trwało wte 
dy to zebranie — mówi Józef 
Lachowicz. — Było ono dla na 
szei młodzieży przełomowym 
pokazało nowe formv pracy, 
postawiło Przed nami nowe za 
dania. Na koniec dla uczcze­
nia Zlotu nndie’!śmv następu­
jące zobowiązania:

1. Przepracować 100 roboczo- 
godzin przy remoncie Domu 
Kultury.

2. Wybudować nowy stadion 
sportowy, na którym byłoby: 
boisko do Piłki nożnej, 2 boi­
ska do siatkówki, jedno do ko 
szykówki. skocznia do skoku 
w dal i rzutnia do oszczepu, 
kuli i dysku.

3. Ogrodzić cały stadion siat 
ką druciana.

4. Otoczyć należyta epicka 
drużynę harcerska 1 pomóc jej 
w zdobywaniu norm na odzna­
kę BSPO.

Nadto Faiks, Kolasiński i Le 
chowicz podleli zobowiązania 
indywidualne: wybudować tor 
przeszkód i przygotować deko 
racie boiska sportowego na 
Święto Kultury Fizycznej.

Na tvm przełomowym zebra 
niu bvł także Barański. Sie-

Nasi korespondenci młodzieżowi mszą

Kto kocha siuój kraj, swoją Ojczyznę 
— ten służy jej 

ze wszystkich sił i zdolności
ko, wykonującej 143 proc, nor 
my i innych.”

Józef Dudek
gr Linówko, pow. Stargard

„Nasz zespół szkoleniowy po 
stanowił lepiej przeprowadzać 
zajęcia. Ponadto zobowiązaliś­
my się przepracować 320 ro- 
boczogodzin przy pracach pol­
nych. W realizacji zobowiąza­
nia wyróżniają się: Helena 
Gajda, Helena Grzelak, Leo­
kadia Smajda.”

Józef Kaczor
G^rkl, pow. Kamień-Pomorski

dział cicho. Palił papierosy t 
przysłuchiwał sie temu, co mó 
wili iego koleżanki i koledzy. 
Gdv mówiono, że zarzad koła 
ma jeszcze niedociągnięcia w 
pracy, mimo woli wszystkie o- 
czv zwróciły sie na Barańskie­
go. Ten wstał, spojrzał Po o- 
becnvch i zobaczył. że wszyscy 
na coś czeka ia. że czegoś od 
niego chca. przypomniał sobie, 
że iuż raz zawiódł zaufanie 
swoich kolegów. Chwile sie na 
myślał. potem powiedział: ,A 
ja zobowiązuje sie być dobrym 
członkiem gromadzkiego kolek 
tywu i z nowrotem zasłużyć na 
wasze zaufanie". I Barański 
przystąpił do wykonania tego 
zobowiązania. Dziś iest 1uż 
przodującym członkiem miej­
scowego LZS-u. wszystkich 
sportowców przvgotowu1e do 
zdobycia odznaki SPO i cała 
młodzież iest z niego zadowo­
lona.

UTRWALIĆ 
DOTYCHCZASOWE 

OSIĄGNIĘCIA

Nie wiadomo czy Barański 
zacząłby pić. czy stałby sie chu 
l^inem. c*y zawaliłby nr-cę 
Zarządu Gminnego, gdyby 
miał należyta pomoc. gdvby 
Zarzad Powiatowy ZMP i Ko­
mitet Gminny Partii opieko­
wały sie Zarządem Gminnym, 
sdvbv nie pozostaw'ałv go 
bez kontroli. Trzeba jednak 
stwierdzić, że i obecnie leszcze 
Zarzad Powiatowy Iest oderwa 
nv od młodzieży i fałszywie o- 
cenia sytuacje w tvm samym 
Golczewie. Oto np. dzisiaj 
ieszcze można usłyszeć od 
członków Zarzadu Powiatowe 
go. że w Golczewie sa ..pijaki". 
A tak iuż nie iest. W czynie 
przedziałowym kształtule sie 
świadomość młodych chłop­
ców i dziewcząt z Gdiczewa. 
którzy robią wszystko. abv na 
prawić swoie błędy. abv iak 
najgodniej przywitać Zlot.

Komitet Gminny nasze! Par 
tii nie opiekuie sie dziś iesz­
cze należycie organizacia 
ZMP-owska. nie uczv iei iak 
należy wychowywać młodzież, 
iak trzeba walczyć o wykorze­
nienie wszelkiego zła, W lu­
tym. oo usunięciu Barańskie­
go. egzekutywa KG poleciła 
tow. Karkoszce. abv z ramie­
nia Komitetu opiekował się 
młodzieżą, a tow. Karkoszko 
nie bvł obecny ani na jednym 
nawet zebraniu młodzieży. gdv 
zaś miał złożyć w czerwcu 
sprawozdanie ze swoje! pracy, 
to materiał do niego musiał 
czernać z protokółów młodzie­
żowych zebrań. A młodzież i 
Zarzad Gminny ZMP i obecnie 
Potrzebują stalei pomocy 1 0- 
oieki. Młodzież podieła poważ­
ne zobowiązania, a w ich rea­
lizacji natrafia na trudności .
• Trzeba wiec. abv przełom w 

żvciu i pracv młodzieży Golcze 
wa bvł w pełni dostrzeżony. 
bv iei zapał nrzedzlotowy zo­
stał wykorzystany dla osiągnie 
cia trwałych wyników, dla u- 
czymenia z ZMP Prawdziwego 
i stałego kierownika młodzie­
ży w Godczewie.

B. R.

„Chcemy, aby nasza Ojczyz­
na była bogatsza 1 szczęśliwsza. 
Przede wszystkim zdwoiliśmy 
swoje wysiłki w przygotowa­
niu się do egzaminów promo­
cyjnych. Niedawno powstała 
u nas uczniowska brygada re 
montowa w składzie: Wysoc­
ki, Grochowski, Bodurski, 
Czernow, Magdziński, która 
wyremontowała w POM — 
Mierzyn jeden traktor oraz kil 
ka kosiarek i młockarni.”

Ryszard Czarnecki 
Technikum Budowy Okrętów 

i Energetyki — Szczecin
„Zbliżający się Zlot chcemy 

powitać jak najgodniej — pod 
niesieniem wydajności swojej 
pracy, by dać swój wkład we 
wspaniałe dzieło rozkwitu na­
szej Ojczyzny.

Podjęliśmy produkcyjne zo­
bowiązania grupowe 1 indywi­
dualne. Koleżanki zobowiąza­
ły się wykonać przypadające 
na nie zadania, Bronisława 
Jakubowicz — w 130 proc., 
Teodora Kruszyńska — w 110 
proc., Zofia Szewczyk — w 
120 proc., Teresa Warolln — 
w 128 proc.”

Józef Michałowski 
Państwowa Fabryka Miar Me­
trycznych w Mieszkowicach 

pow. Chojna
„By nasza gromada przodo­

wała, by życie było piękniej­
sze — w ramach zobowiązań 
zlotowych wyremontowaliś­
my świetlicę, stworzyliśmy ze­
spół artystyczny, urządziliśmy 
boisko sportowe.

W walce o lepszą wydajność 
z ha będziemy brali przykład 
z pracy naszych kolegów z 
miejscowego PGR-u: Jadwigi 
Purolczyk, wykonuja.cej 176 
proc, normy, Heleny Drewecz-

NOWE DZIEDZINY GOSPODARKI KOŁCHOZOWEJ 
W ZSRR

W kołchozach rozwija, się na szeroką skalę nowa dzie 
dżina gospodarki — hodowla ryb w stawach.

Akcja ta prowadzona jest przy współpracy naukow­
ców radzieckich, którzy opracowali metody, pozwala łące 
otrzymywać ponad 10 centnarów ryb z 1 ha powierzchni 
wody.

Na zdjęciu: kierownik katedry hodowli ryb w sta­
wach, doktór agronomii, F. Martyszem w laboratorium 
Akademii Rolniczej im. Timiriazjfiwa.

Sesja egzaminacyjna



Przed Zlotem w Warszawie
Przygotowania do żniw

Zwiększamy swój wkład
w dzieło budowy potęgi naszej Ojczyzny
— w walkę o utrwalenie pokoju

Wiadomości ze wsi koszalińskiej

jgę sportu

PRACOWNICY POSZUKIWANI OGŁOSZENIA DROBNE

Poszukujemy ąl. księgowych, z-ców głównych 
księgowych, oraz kierownika handlowego, któ­
rych zatrudnlmy natychmiast—M II W. Centralny 
Zarząd Handlu Warzywami I Owocami Ekspozy­
tura Wojewódzka w Koszalinie, ul. Bieruta Nr 2- 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje kierownik kadr.

670-K

Kino „NOWA HUTA" — „Małżeń. 
stwo Katarzyny" — goda. 18 i 20. 
Kino „MŁODA GWARDIA — Rokoa 
sowo — „Załoga" — godz. 2o.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 11 pray ul. Armii Czerwonej.

» • »
•o 

MUZEUM — ul Armii Czerwonej 
33—Wystawa — „Wielkie Budowle 
Komunizmu" 1 „Ormiańska SKR"
— Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, piątki i niedziele w gods. 
12—17.

» * •

DOM KULTURY — ul Zwycięstua.
— Wystawa Poznańskiego Muzenrt 
Archeologicznego p n „Sztuk* 
przedhistoryczna w pierwszych for 
macjąch rozwoju społecznego" — 
czynna w goda. 11 — 19.

ków probierczych 1 lśniący 
„smok" młodzieżowej brygady 
ZMP Eugeniusza Pietruszki— 
dysząc, sapiąc 1 buchając gę­
stą parą, wyruszył w pierwszy 
„rejs towarowy".

Parowóz Już był w biegu, 
ale Pietruszka długo Jeszcze 
machał ręką na pożegnanie, od 
powiadając na serdeczne wiwa 
ty kolejarzy zgromadzonych 
na peronie.

W. B,

sklego oraz całej młodzieży, 
która teraz wytężoną pracą 
przygotowuje się do godnego 
powitania Zlotu w Warsza­
wie .

Członkowie koła ZMP i Ludo 
wego Zespołu Sportowego w 
Mielnie, pow. Koszalin, podję­
li szereg zobowiązań w ra­
mach współzawodnictwa zloto­
wego. „Podniesiemy naszą 
sprawność fizyczną przez zdo­
bycie odznak SPO i BSPO — 
meldują oni. — Do prób na 
te odznaki staną wszyscy 
ZMP-owcy 1 LZS-owcy. Wcią­
gniemy do świadomego udzia­
łu w Czynie Zlotowym rów­
nież młodzież ntezrzeszoną i 
doprowadzimy do porządku 
boisko sportowe". Ponadto po 
stanowili oni wziąć udział w 
walce ze stonką ziemniaczaną 1 
chwastami na terenie całej gro 
mady 1 podnieść wydajnoś? 
swojej pracy zawodowej.

Pracownicy Banku Inwesty­
cyjnego w Koszalinie dla ucz­
czenia Zlotu zobowiązali się 
odgruzować przyległy do ich 
gmachu plac przy ul. 1 Map

Zorganizowane w ub. tygod 
niu rejonowe mistrzostwa 
szkół zawodowych w Bfałogar 
dzie zgromadziły na starcie 
55 zawodników. Na uwagę za­
sługują wyniki Kodo wieża w

NOWAK Stanisław rgła 
sza zgubienie karty 
meldunkowej nr. 374156 
vzyd. w Winnicy.

60-645-PG

skoku w dal — 6,10 w skoku 
wzwyż — 160, i w pchnięciu 
kulą — 12,35 m oraz wynik 
Mackiewicza w rzucie grana­
tem — 65,98 m,

B. Pawlikowski

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surow­
ców Włókienniczych 1 Skórzanych, Koszalin, ul. 
Przemysłowa nr. 79 zaangażuje natychmiast:

1 zastępcę głównego księgowego,
1 referenta dla spraw ubezpieczeń rzeczo­

wych.
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 658-K

uzyskać ogółem 58 q więcej 
żyta niż zaplanowano.

Pracownicy owczarni w gost 
podarstwie Szwemino wyprodu 
kują od stada 196 sztuk owiec— 
200 kg wełny więcej niż prze­
widuje plan, co przyniesie gos 
podarstwu 10 tys. złotych do­
datkowego dochodu.

Brygada oborowa gospodar­
stwa Gorzyce wyhoduje 75 cie« 
ląt, czyli 11 sztuk ponad plan.
Pracownicy warsztatu zespo­

łowego utrzymają wszystkie 
maszyny żniwne w stałej go­
towości do pracy i w czasie 
żniw zestawią zboże w sztygi 
na areale 14 ha.

— plsze J. Krawczyk. — Zo­
bowiązanie to podjęliśmy ma­
jąc na względzie troskę o este 
tyczny wygląd naszego miasta
— chclellśmy założyć tam traw 
nik, a Jednocześnie uzyskać 
znaczną ilość cegły 1 złomu. 
Tymczasem realizacja tego zo 
bowiązania napotyka na po­
ważne trudności. Brak samo­
chodu ciężarowego uniemożli­
wia wykonanie ambitnego zo­
bowiązania.

Może młodzieżowcy z in­
nych zakładów pracy w poro­
zumieniu ze swymi dyrekcja­
mi pomogą kolegom z Banku? 
Wierzymy, że chętnych nie 
zabraknie. Zgłoszenia należy 
kierować do Dyrekcji Banku 
Inwestycyjnego.

FARUCH Janina zgła­
sza zgubienie karty mel 
dunkowej wyd pra-u 

Prezydium Gmthnei Ra 
dy Naród, w Łubowte. 

635-P

Kino „POLONIA" — „Anton! Iwa- 
nowlcz gniewa się" — godz 16, 18 
i 20.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19

nia zredagują Jedną gazetkę 
ścienną. Podejmując te zobo 
wiązania wartości 18 tys. zł. 
wezwały one do współzawod­
nictwa w wykonywaniu norm 
produkcyjnych Junaczkl z 186 
Kompanii Rolnej w Nlepoglę- 
dziu.

„Damy Państwu 7 tysięcy 
zł. oszczędności" — czytamy 
w liście młodych robottiików 
z Warsztatów Wydzielonych 
PGR w Świdwinie, pow. Bia­
łogard, którzy dla uczczenia 
Święta 22 Lipca postanowili 
poza godzinami pracy wyre­
montować młocarnię marki 
„Lanz“. — Realizując podjęte 
zobowiązanie — chcemy przy­
łączyć się do bohaterskich za­
łóg fabryki traktorów „Ur­
sus", kopalni „Siemianowice" 
i huty im. Feliksa Dzierżyń-

wej ambicji. Zamiast kłócić 
Bię na boisku z powodu prze­
granej, co miało miejsce pod­
czas tego meczu, LZS-owcy 
Tychowa winni solidnie wziąć 
się do pracy i systematycz­
niej niż dotychczas uczęszczać 
na treningi.

M. Piotrowski

krótszym niż przewiduje plan. 
Podorywki wykonamy na a- 
reale 130 ha, a poplony zasis- 
jemy na 30 ha. Wykopki ziem 
niaków przeprowadzimy w 15 
dniach, a buraków cukrowych 
i pastewnych oraz brukwi w 8 
dniach. Już w czasie żniw o- 
młócimy wprost ze sztyg 60 
proc, zbiorów żyta i pszenicy. 
Wywiążemy się z planowego 
skupu zboża w 100 proc, 
i przed terminem i ureguluje­
my wszystkie nasze należności 
finansowe wobec Państwa w 
terminach wyznaczonych, Od­
stawimy również w terminie 
pełną ilość ziemniaków i zwięk 
szymy dostawę mleka o 5 tys. 
litrów rocznie, to jest zamiast 
59 tys. litrów sprzedamy 64 
tys. itr. mleka. Zwiększymy 
również w bieżącym roku na­
szą oborę o 15 krów, trzodę 
chlewną zwiększymy z 40 na 
80 sztuk świń i wychowamy 
zamiast 4 — 9 źrebiąt.

36 pracowników kombinatu 
drzewnego zespołu PGR Bie­
siekierz pomoże przy zestawia* 
niu zboża w sztygi na obsza­
rze 20 ha.

W Czynie Lipcowym 
odbudujemy oborę
W odpowiedzi na apel RZS 

Skrzatusz członkowie spółdziel 
ni produkcyjnej „Zmiana ży­
cia” w Sokolnte (pow. Zło* 
tów) zobowiązali się sposobem 
gospodarczym odbudować zde­
wastowaną oborę (wiązanie 
dachu i przebudowa urządzeń 
wnętrznych). W oborze tej 
członkowie spółdzielni urządzą 
również chłodnię do przecho­
wywania mleka. Ponadto za­
kończą przed terminem budo* 
wę stodoły (obicie deskami, 
dorobienie wrót głównych, na­
wiezienia na klepiska gliny).

Chłopi — spółdzielcy prze­
prowadzą sianokosy na 50 ha 
łąk i pastwisk w ciągu 5 dni, 
czyli o 4 dni przed zaplanowa­
nym terminem. 280 ha róż* 
nych zbóż skoszą o siedem dni 
przed terminem. Jłiż podczas 
prac żniwnych wykonają 50 
proc, omłotów wszystkich sko­
szonych, zbóż — pozostałe zbio 
ry omłócą naipóźniej do dnia 
31 grudnia. Wykopki ziemnia­
ków, buraków cukrowych i pa­
stewnych 'wykonają w przecią* 
gu 20 dni, to jest o 9 dni 
wcześniej niż planowano.

—„Czyn nasz — czytamy w 
uchwale członków RZS „Zmia­
na życia” — będzie odpowie­
dzią na dążenie imperialistów 
do rozpętania trzeciej wojny 
światowej. Honorem i ambit 
cją każdego z nas jest przy- 
czynió się do przedterminowej 
realizacji każdego punktu na­
szych zobowiązań lipcowych, 
dla szczęścia naszych dzieci i 
umocnienia obronności naszej 
Ojczyzny",

czę owocnej 1 bezawaryjne 
pracy. Blerzcle przykład z czo­
łowych maszynistów Związku 
Radzieckiego, takich Jak Kry 
wonos, Ognlew. Popawln. Lu- 
gin, którzy są inicjatorami me 
tody socjalistycznej konserwa­
cji parowozu, ekonomicznej 
jazdy i oszczędności węgla.

Glos zabierali wszyscy dele­
gaci politycznych, społecznych 
1 młodzieżowych organizacji 
węzła białogardzklego. a m. 
in. sekretarz podstawowej or 
ganizacjl partyjnej, kierownik 
działu parowozowego RMC 
Słupsk, tow. Dziedzic.

— Każda tona zaoszczędzo­
nego węgla i każdy kilogram 
oliwy — mówił sekretarz pod­
stawowej organizacji—-to krok 
do przyśpieszenia budowy so­
cjalizmu. Wierzę, że z hono­
rem wykonacie swoje zobowią­
zania zlotowe, że prawdziwie 
po zetempowsku będziecie 
dbać o swoją maszynę, dlate­
go też z całym zaufaniem od- 
dajemy Ją w Wasze ręce, ży 
cząc pomyślnych wyników w 
pracy.

Ściskając kwiaty w drżą 
cych ze wzruszenia rękach, wy 
stąpił z szeregu kol. Pletrusz 
ka i zwracając się do zebra 
nych powiedział:

— W imieniu naszej bryga­
dy dziękuję podstawowej orga 
nlzacji partyjnej zą pomoc 1 o- 
piekę nad nami, dziękuję całej 
załodze warsztatowej za czyn 
ny udział w remoncie naszej 
lokomotywy oraz Wam wszy 
scy, delegaci, za szczere życzę 
nia, na które mam Jedną od­
powiedź: Nie zawiedziemy
Was! • * •

Jeszcze ostatnie przetarcie 
szmatką szkła wodowskazowe- 
go, ostatnie sprawdzenie kur

ŚWIĄTEK Zenobia zgla 
tza zgubienie karty 
meldunkowej wyd. 
przez GRN w Zelkach.

644-P
SZUBSKI Bolesław zgła 
sza zgubienie karty 
meldunkowej nr P-XV- 
4-63.______________ 637-P
KACZMARSKI Józef 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej nr. P. IX. 
22562 wyd. przez Gmin­
ną Radą Narodową 
Wierzchowce powiat 
Człuchów. 638-P

RYMANEWSKI Jerzy 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowe! wyd. w 
Ustroniu Morskim.

640-P

CIENIUCH Antonina 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej wyd. 
przez Prezyd. Gminnej 
Rady Narodowe! Człu­
chów nr. P(IX9730).

636-P
LI.TEWSKI Sylwester 
zgłasza zgubienie pra­
wa Jazdy. 642-P

Na apel Zarządu Głównego ZMP cała młodzież polska 
odpowiedziała szczerym, entuzjastycznym zrywem do przed­
terminowej realizacji planów produkcyjnych, wzmożeniem 
wysiłków nad budową zrębów socjalizmu w Polsce. Młodzież 
województwa koszalińskiego zarówno ZMP-owcy jak i nie- 
zrzeszeni biorą żywy 1 czynny udział we współzawodnictwie 
przcdzlotowym. Świadczą o tym nadchodzące coraz częściej 
meldunki o podejmowaniu zobowiązań produkcyjnych, o re­
alizacji Czynu Zlotowego.
Jak donosi nasz korespon­

dent z Bytowa, ob. Wł. B., 
Junaczkl 193 Kompanii Rolnej 
w Oslekach podjęły szereg zo 
bowlązań, którymi uczczą zbił 
żający się Zlot Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej oraz 8 rocz­
nicę powstania PKWN. Doce­
niając znaczenie szybkiej od­
budowy 1 rozbudowy naszej 
bohaterskiej stolicy — Warsza 
wy—Junaczkl postanowiły prze 
pracować dodatkowo po 6 ro- 
boczo-dnlówek. a uzyskane ple 
nlądze przeznaczyć na odbudo­
wę stolicy. Ponadto zdobędą 
one odznaki SPO 1 BSPO, wy 
budują skocznię 1 rzutnię oraz 
ustawią drążek do ćwiczeń 
gimnastycznych. Celem pod­
niesienia poziomu kulturalno- 
oświatowego, każdego tygod-

Prace przygotowawcze do akcji żniwno-omłotouej w 
POM w Bedlnie, woj. łódzkie, są już na ukończeniu. 
Wielką pomocą w sprawnym przeprowadzeniu żniw i 
omłotów są wspaniałe maszyny radzieckie, POM w Bedl­
nie posiada kilka maszyn radzieckich, « wśród nich samo 
bieżny kombajn, olbrzymią suszarkę do zboża, sadzarki 
i kopaczki do ziemniaków.

Na zdięciu: mechanik Józef Rogacki i dyspozytor 
Stanislaio Wąsik montują kopaczki traktorowe produk­
cji radzieckiej.

RZS „S!upianka“ odpowiada na apel 
spóldzielui produkcyjnej w Skrzatuszu
„My, członkowie RZS „Słu- 

pianka" w Widzinie (pow. 
Słupsk) — czytamy w rezolu* 
cji uchwalonej na ogólnym ze­
braniu spółdzielni — na apel 
robotników przodujących za­
kładów pracy i chłopów RZS 
Skrzatusz przystępujemy do 
Czynu Lipcowego z okazji 8 
rocznicy Manifestu PKWN. 
Zobowiązujemy się zrealizo­
wać i przekroczyć zadania na­
szego planu finansowo-gospo­
darczego i w celu wykonania 
tego zobowiązania przystąpić 
do ’ współzawodnictwa z chło­
pami w RZS „Przyszłość” w 
Charnowie.

Dla uczczenia Manifestu 
Lipcowego zobowiązujemy się 
przeprowadzić sianokosy i 
sprzęt siana o 2 dni wcześniej 
niż zaplanowaliśmy, sprzątnąć 
i zwieźć zboża kłosowe w 22 
dniach zamiast w 25 i zebrać 
plony strączkowych i motylko* 
wych w terminie o 1 dzień

Robotnicy rolni zespołu PGR Biesiekierz 
uczczą czynem VIII rocznicę PKWN

W dniu 21 bm. odbyła się w 
zespole PGR Biesiekierz (pow. 
Koszalin) narada produkcyjna 
załóg poszczególnych gospo­
darstw. Zebrani na naradzie 
robotmcy tolni — członkowie 
brygfld Polowych, oborowych i 
chlewnych oraz pracownicy 
sdminlstfacyjni — postanowili 
c'powiedzieć ną anel robotni- 
1- v z fabryki „Ursus”, gór­
ników z kopalni „Siemianówce” 
i zał gi huty im. Feliksa 
Dzierżyńskiego — podejmując 
zobowiązania produkcyjne. Po 
przeanalizowaniu swoich moż­
liwości po ln!es;en!a produkcji 
1-o'hej i hodowlanej, załogi gos 
PQd«rr'-,v zespołu Biesiekierz 
uc’ waliły:

Gospodarstwo Gorzyce pod- 
r‘-?ie wydajność żyta z 16 q 
do 18 n z ha. Zaplanowano o* 
siągnąć -23 q jęczmienia z ha 
— rob"tnicy zobowiązali się 
podnieść plon do 30 q z ha, rze- 
p.nl ti ozbnefo zebrać zamiast 
12,3 q — .15 q z ha, a bura­
ków pastewnych 600 q z ha, 
czyli o 200 q więcej. Również 
przez stałą i dobrą pielęgna­
cję plantacji buraka cukrowe* 
go podnieść plony z 200 q na 
350 q z ha. Ta dodatkowa pro 
dukcja roślinna przyniesie gos 
podarstwom około 30 tys. zło­
tych ponadplanowych docho­
dów.

Brygada połowa gospodar­
stwa Giezkowo zobowiązała s,ę

AUDYCJE RADIA 
MOSKIEWSKIEGO W JEŻYKU 
t POLSKIM W OKRESIE 

WIOSENNO - LETNIM 1952 ROKU

Czu (polłld > Pala
11,15—11,30 19—25—31 m
17,39—18,00 31—216 m.
18.30— 20,00 256- 1068 m.
21,00—21,30 256—1068 m
22.30— 23,00 49—256—1068 m

Audycje nadawano ią we wtorki, 
czwartki 1 zoboty

W ramach łączności miasta 
ze wsią piłkarze koszalińskiej 
„Spójni” rozegrali towarzys- 
kie spotkanie z drużyną LZS 
w Tychowie wygrywając zde­
cydowanie w stosunku 7:1.

Stwierdzić należy, że niektó 
rzy zawodnicy LZS-u zacho­
wali się na boisku niewłaści­
wie, wykazując brak sporto-

Spójnia (Koszalin) — LZS (Tgchomo) 7 Z1

Mistrzostwa szkół zawodowych 
w Białogardzie

Nie zawiodą...
Trzecia w białogardzLim węźle kolejowym 

młodzieżowa brygada ZMP Eugeniusza Pietruszki 
będzie samodzielnie obsługiwać parowóz towarowy

Było to 18 czerwca. Na pe­
ronie stacji blałogardzklej sta­
ła grupa miejscowych koleja­
rzy. Referent socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy— Ma 
rian Górecki, opowiadał o zo­
bowiązaniach brygady parowo­
zowej ZMP-owca Eugeniusza 
Pietruszki, której właśnie za 
chwilę miał być przekazany pa 
rowóz towarowy.

Górecki zamyślił się i za­
czął wyliczać na palcach:

— Przejadą 350 tysięcy km. 
bez płukania kotła.

— Przez przeprowadzenie 
napraw i usterek we własnym 
zakresie będą utrzymywać pa­
rowóz w stałej gotowości do 
jazdy.
— Będą oszczędzać węgiel wy 

sokogatunkowy przez spalanie 
40 proc, miału węglowego 1 
30 proc, węgla nlskogatunko- 
wego, co przyniesie setki tysię 
cy zł oszczędności.

— Będą dbać o estetyczny 
wygląd parowozu.

— Takie są zobowiązania 
zlotowe brygady Pietruszki — 
zakończył tow. Górecki. Jeśli 
chcecie porozmawiać z nim 
osobiście, to proszę. O, wła­
śnie stoi przy tym parowozie 
— wskazał na lśniącą maszy­
nę.

Uroczystość przejęcia loko­
motywy przez młodzieżową 
brygadę kol. Pietruszki rozpo 
czął przemówieniem naczelnik 
parowozowni ob. Sawka.

— Przekazuąc Wam, młodzi 
brygadziści, ten parowóz ży-



trwałośf narodowych kultur 
— o socjalizm".

Plenum Związku Literatów 
Polskich powzięło również rezo 
lucję protestującą przeciwko 
uwięzieniu Jacgues Duclos i 
innych patriotów francuskich.

da, jego żona Zofia i 11-lctnia 
córeczka z miejscowości Tuc- 
quegnieux oraz Piotr Toma­
szewski wraz z żoną Jadwigą 
w miejscowości Merlebach.

O bezwzględności metod poli 
cji francuskiej świadczy fakt, 
że rodzinie Mizerów nie pozwo 
łono zabrać nawet bagażu oso­
bistego.

Przez kilka dni nie wiado­
mo było, gdzie się aresztowani 
znajdują po czym nadeszła 
wiadomość, iż zostali oni depor 
towani na Korsykę.

Deportacja taka stanowi akt 
niesłychanego bezprawia 1 
jest pogwałceniem obowiązu­
jących przepisów i ustawodaw 
stwa francuskiego.

Czasopismo „Bolszewik14 
o książce towarzysza 

Bolesława Bieruta 
pt. „O Partii'*

MOSKWA PAP. Na ła­
mach 11 numeru czasopisma 
„Bolszewik" ukazał się arty­
kuł P. Galenki pt. „Zwycięs­
two marksizmu-lenlnlzmu w 
polskim ruchu robotniczym". 
Artykuł poświęcony Jest ksląż 
ce towarzysza Bolesława Bie­
rut pt. „O Partii", która u- 
kazała się w roku bieżącym w 
Warszawie.

każdego agresora jeszcze bar­
dziej miażdżącymi ciosami ani 
żeli zbrodniczą napaść niemiec 
kich faszystów.

Potępiając przygotowania 
wojenne przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, krajom de­
mokracji ludowej i NRD, pro­
wadzone w Niemczech zachód 
nich przez imperialistów i ich 
bońskich lokajów. „Neues 
Deutschland” podkreśla, iż nie 
może ulegać wątpliwości, że 
patriotyczna polityka niezłom­
nej przyjaźni narodu niemiec 
kiego z potężnym Krajem So­
cjalizmu odniesie zwycięstwo 
nad zbrodniczą imperialistycz 
ną polityką podżegaczy wojen 
nych.

Powrót z ZSRR delegacji 
ZMP

WARSZAWA (PAP). Dnia 
22 bm. powróciła z Moskwy 
delegacja Związku Młodzieży 
Polskiej z sekretarzem Zarzą­
du Głównego ZMP — Tadeu­
szem Strzałkowskim na czele. 
Delegacja zaproszona przez 
Antyfaszystowski Komitet 

Młodzieży Radzieckiej prze­
bywała w ZSRR 3 tygodnie, za 
poznając się z praca organiza­
cji młodzieży radzieckiej.

PEKIN. (PAP). Jak dono­
si z Kaesongu korespondent 
agencji Nowych Chin, Amery­
kanie zapowiedzieli t. zw. „u» 
wolnienie”, tj. wydanie Li 
Syn-manowi 27 tysięcy jeńców 
Wojennych. Zdaniem obserwa­
torów, dowództwo amerykań­
skie chce wykonać w ten spo* 
8Ób swój plan przymusowego 
zatrzymania jeńców chińskich 
i koreańskich, wbrew zasadom 
konwencji genewskiej, -która 
nakazuje natychmiastową, re­
patriację wszystkich jeńców w 
wypadku zawaicia rozejmu. 
Amerykanie planują zatrzyma

ko wobec narodów ZSRR, lecz 
również wobec narodu nie­
mieckiego. Z własnego do­
świadczenia Niemcy wiedzą, 
że agresja przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu jest szaleń­
stwem, gdyż nieuchronnie pro 
wadzi do klęski agresora.

Nawiązując do obecnej sy­
tuacji politycznej „Ńeues 
Deu tschla nd” podkreśla, że 
Związek Radziecki jest dziś 
bez porównania silniejszy niż 
przed 11 laty. Odeprze oh atak

nie ogółem 100 tysięcy jeńców. 
Znamienne jest, że przedsta­
wiciele sił zbrojnych USA na 
konferencji w Panmundżonie 
twierdzili ostatnio, że w uh. 
miesiącu liczba koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych 
„zmniejszyła się”, nie wyjaś­
niając zresztą dlaczego to się 
stało. W istocie rzeczy spadek 
liczby jeńców tłumaczy się 
tym, że Amerykanie bądź wy­
dają jeńców Li Syn=manowi, 
bądź też mordują tych, którzy 
stanowczo domagają się repa­
triacji.

wego rozsądku; Omawianie 
propozycji Stanów Zjednoczo­
nych bez udziału przedstawi 
cieli Chińskiej Republiki Ludo 
wej I Koreańskiej Republiki 
Ludowo ■ Demokratycznej było 
by niesprawiedliwe I pozosta­
wałoby w sprzeczności z kartą.

Delegacja radziecka nie mo­
że zgodzić się na umieszcze­
nie propozycji amerykańskiej 
na porządku dziennym bez 
gwarancji udziału przedstawi­
cieli dwóch wspomnianych kra 
Jów

Następne posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa wyznaczono 
na 25 czerwca.

WARSZAWA (PAPj. Pisa­
rze polscy, zebrani na Plenum 
Związku Literatów, które od­
było się w dniach 20 i 21 bm. 
w Warszawie, powzięli jedno 
myślnie rezolucję, potępiającą 
jak najostrzej ciemne siły agre 
sji, które przygotowują nową 
wojnę światową.

Dając wyraz swemu oburze­
niu przeciwko wskrzeszeniu 
przez imperialistów amerykań­
skich hitleryzmu, przeciwko 
„układowi ogólnemu’’ literaci 
polscy stwierdzają:

„My, pisarze polscy, jesteś­
my częścią wielkiej siły poko­
ju, siły kultury — s:ły życia. 
Zgromadzeni w Warszawie, w 
mieście, które tak gorzko po­
znało okropność wojny i któ 
re tak pięknie buduje się w 
pokoju, zgromadzeni na obra­
dach, których celem jest do­
bra. szlachetna książka, głos 
nasz dołączamy do głosu wszy­
stkich ludzi na kuli ziemskiej 
i protestujemy przeciwko 
wskrzeszającemu faszyzm hi­
tlerowski „układowi ogólne­
mu”.

Zobowiązujemy wię uczy­
nić wszystko, by czytelnicy 
w książkach naszych znale­
źli te sił9 moralne, które po 
mnożą ich uczucia i wzmoc­
nią. ich wole we wspólnej 
nam wszystkim walce o po­
kój, o dobro człowieka, o

Twórczość pisarzy polskich 
służyć będzie pomnożeniu sił 

w walce o pokój, 
o dobro człowieka, o socjalizm
Rezolucja plenum Związku Literatów

Polskich

Dowództwo amerykańskie w Korei 
wydaje jeńców wojennych 

Li Syn-manowi

PARYŻ (PAP). Policja fran 
cuska rozpętała nowa falę bru­
talnych represji przeciwko wy­
chodźstwu polskiemu we Fran 
cji.

Represje koncentrowały się 
głównie we wschodnich depar­
tamentach Francji i wymierzo 
ne były przeciwko ■ górnikom 
Polakom.

Dnia 18 bm. policja areszto 
wała Józefa Heresztyna z La 
Móurmiere i Józefa Króla z 
Trieux.

19 bm. ofiarą brutalnych 
represji padła chora staruszka 
Aniela Sobczak z Varangevil- 
le. 'Wreszcie w dniu 20 bm. a- 
resztowani zostali Franciszek 
Mizera, 70-procentowy inwali-

Nadrenii i Westfalii ogłosił 
apel do młodzieży niemieckiej 
wzywający do protestowania 
przeciwko wizycie generała— 
dżumy. Apel stwierdza m in.: 
Młodzież niemiecka nie chce, 
by Niemcy stały się drugą Ko­
reą. Trzeba to powiedzieć Rid- 
gwoy’owi.

Na uniwersytecie w Stutt­
garcie odbył się wiec studen­
tów, na którym uchwalono re­
zolucje, domagającą się zawar 
cia traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi Niemcami i u- 
nieważnienia militarystyczne- 
go „układu ogólnego”. Studen 
ci wznosili okrzyki protesta­
cyjne przeciwko wizycie Rid- 
gway’a w Niemczech zachod­
nich.

Pod hasłem protestu prze­
ciwko inspekcji Ridgway’a w 
Niemczech zachodnich i prze­
ciwko „układowi ogólnemu’' od

były się demonstracje w Karls 
ruhe, Oberhausen i innych 
miastach.

Oddziały policyjne Lehra u- 
siłowały wszelkimi środkami 
zapobiec spontanicznej akcji 
protestacyjnej ludności nie­
mieckiej. W Reklinghnusen i w 
Erkensehwieck policja przez 
cala noc zdzierała i zmywa­
ła ze ścian domów napisy w 
rodzaju: „Precz z generałem- — 
trucicielem!’’. „Ridgway wy­
noś się. do domu!”, „Niemcy 
nie będą druga Koreą!" itp. 
Z pewnego samolotu, który wy 
startował z lotniska obok mia 
sta Rueckehurg, zrzucone na 
miasto tysiące ulotek ’. napi­
sem : .Generał—dżuma precz 
z Niemiec! Nie zniesiemy poby 
tu koreańskiego mordercy!"

Napisy na ścianach domów i 
ulotki, wzywające do prote­
stów przeciwko wizycie Rid- 
gway’a ukazały się we wszyst­
kich niemal miastach I mias­
teczkach Niemiec zachodnich.

Przedstawiciele Chin Ludowych
i Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

winni uczestniczyć w dyskusji 
nad sprawą rozpętania wojny bakteriologicznej 

— stwierdza delegat radziecki Malik 
w Radzie Bezpieczeństwa

Przekazanie brytyjskiej' 
flagi pokoju 

młodzieży polskiej
WARSZAWA. (PAP).22bm. 

w Zarządzie Dzielnicowym Zw. 
Młodzieży Polskiej śródmieście 
Centralne odbyła się uroczy­
stość przekazania młodzieży 
stolicy flagi pokoju przez u- 
czestników wycieczki Towa­
rzystwa Przyjaźni Brytyjsko- 
Polskiej, bawiących obecnie w 
Warszawie.

Wręczenia flag’ pokoju, po­
darunku młodzieży W. Bryta* 
nii dla młodzieży polskiej do­
konał Percy Riley — działacz 
młodzieżowy, aktywista ruchu 
obrcńców pokoju, który zebrał 
25 tys. podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Przekazał on 
również serdeczne pozdrowie­
nia od młodzieży angielskiej, 
która niedawno brała udział w 
wie’kim festiwalu pokojowym 
w Sheffield.

Symboliczną flagę pokoju 
przyjął z rąk delegatów mło­
dy murarz z MDM, przodow' 
nik pracy Stanisław Kapuś­
niak.

Niemcy nie będą drugą Koreą!
W całej Trizonii trwają potężne demonstracje 

przecinko wizycie Ridgway’a

Komuniści 
przewodniczącym’ rad 

prowincjonalnych Rzymu 
i Fogijil

, RZYM PAP. W dniu 23 brp 
odhyły się pierwsze zebrania 
rad prowincionfilnych Rzymu 
I Foggil, na których dokónnno 
wyboru przewodniczących W 
Rzymie przewodniczącym rady 
nrowlncionalnej został komu­
nista. adwokat Sotglu, w Fog­
gil — wybrano komunistę, se­
natora Allegato.

Pod rządami faszystom

Pod. rządami faszystowskimi naród hiszpański żyje w za­
cofaniu i nędzy.

Na zdjęciu: Chłopi hiszpańscy uprawiają ziemię tak, 
jak przed stu laty, posługując się sochą i osłem.

Nowa fala brutalnych represji 
przecimko wychodźstwu polskiemu 

we Francji

NOWY JORK PAP. Na posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ dnia 23 czerwca, pod przewodnictwem delegata 
ZSRR Malika, omawiano kwestię umieszczenia na porządku 
dziennym propozycji Stanów Zjednoczonych, dotyczącej zba 
dania sprawy używania broni bakteriologicznej w Korei.

Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej

Przedstawiciel Stanów Zjed 
noczonych Gross domagał się 
włączenia swojej propozycji 
do porządku dziennego w tej 
formie, w której złożyła Ją de 
legacja USA, tj. bez zaprosze­
nia przedstawiciel! Chińskiej 
Republiki Ludowej I Koreań­
skiej Republiki Cudowo • De­
mokratycznej.

Malik zwrócił uwagę, że 
cel dyskusji w sprawie poru­
szonej przez USA nie zosta­
nie osiągnięty bez udziału 
przedstawicie’! tych krajów. 
Po rozpętaniu agresji w Korei, 
blok amerykańsko angielski 
zaczął stosować w ONZ prakty 
kę omawiania różnych zagad­
nień na jednostronnej podsta­
wie w wersji amerykańskiej 
Postępując w ten sposób blok 
amerykańsko • angielski naru 
sza kartę ONZ I zasady zdro

Przedstawiciel ZSRR Malik 
oświadczył, że Związek Ra­
dziecki zgadza się na włącze­
nie tej propozycji do porządku 
dziennego, ale uważa, że do 
udziału w dyskusji nad tym za 
gadnleniem należy zaprosić 
przedstawicieli Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Koreańskiej

BERLIN (PAP). Zapowie d£ przybycia do Niemiec za­
chodnich generała—dżumy—Ridgway’a wywołała głębokie o- 
burzenie ludności i powszechne protesty.
W fabrykach i kopalniach 

Zagłębia Ruhry ukazały się 
tysiące ulotek, wyjaśniających 
ścisły związek wizyty Ridg- 
way'a z postanowieniami se­
paratystycznego „układu ogól­
nego”, podpisanego przez Ade- 
nauera. Zarząd komitetu prze 
ciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich ogłosił odezwę 
do ludności Niemiec zachod­
nich, w której ujawnia rolę 
Ridgway’a, jako organizatora 
wojny bakteriologicznej w 
Korei i przestrzega przed nie 
bezpieczeństwem podporządko­
wania Niemiec zachodnich do­
wództwu Ridgway’a. Odezwa 
wzywa także do przeciwsta­
wiania się ratyfikacji „układu 
ogólnego” i do żądania zawar 
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami.

Zarząd okręgowy organiza­
cji młodzieżowych północnej

W odpowiedzi na represje wobec FFK 
lud Paryża oddał 

w wyborach uzupełniających 
nowe tysiące głosów 

na partię komunistyczną
PARYŻ (PAP). TF niedzielę odbyły się w drugim okręgu 

wyboror.um Paryża uzupełniające wybory powszechne do 
Zgromadzenia Narodowego. Najwięcej głosów uzyskał bandy 
dat. z ramienia partii komu ni stycznej Auguet, zdobywając 
20,9 proc, głosów wobec Z.9..7 proc, uzyskanych w wyborach 
powszechnych w czerwcu 1951 roku.
Rezultaty wyborów są na­

stępujące: upoważnionych do 
głosowania 516.103, głosują­
cych 262.214, głosów ważnych 
257.813, Kandydat komuni­
styczny uzyskał 53.648 głosów, 
kandydat SFIO — 15.731,
MRP — 1.1.623, RPF—35.865, 
tzw. niezależni — 45.665,
RGR (radykał, i pokrewne u- 
grunowania) — 53.203,

Należy zaznaczyć, że drugi 
okręg wyborczy Paryża obej­
muje bogate dzielnice. W po­
przednich wyborach w czerw­

cu 1951 r. najwięcej głosów 
zdobyła w tym okręgu partia 
de Gaułlea, na którą głosowa 
ło przeszło 100.000 osób. Obec 
nie najwięcej głosów padło na 
partię komunistyczną. Partia 
de Goulle’a poniosła druzgocą­
ce straty na rzecz innych u- 
grupowań reakcyjnych.

Koła amerykańskie w Pary­
żu ze szczególnym napgciem o- 
czekiwały wyników wyborów. 
Faszystowskie represje rządu 
Pinav’a wobec komunistów 
oraz’ wściekła nao-nnka antyko­
munistyczna miały — zda­
niem amerykańskich mocodaw 
ców Pinay'a — dać odpowied­
nie rezultaty. Tymczasem Pnr 
tia komunistyczna stała si« 
pierwszą partią również w 
drugim okręgu wyborczym Pa- 
ryża. Jest to poprzek wymie­
rzony reakcji. Wynik: wybo­
rów — pisze ..ITumanite" — 
oznaczają, że wyborcy, wysu­
wając partię komunistyczną 
na p’er-vsre miejsce w drugim 
okręgu Paryża — podkreślili 
swa wole walki o pokój n>- 
nodlee-’ość narodową,, posten, 
o zwolnienie Dudos I innręh 
uwię’:onych obrońców pokoju.

W 11 rocznicę 
nikczemnej napaści hitlerowskiej na ZSRR 

naród niemiecki manifestuje 
niezłomną wolę zacieśnienia przyjaźni 

z potężnym Związkiem Radzieckim
BERLIN PAP. W związku z 11 rocznicą hitlerowskiej 

napaści na Związek Radziecki odbyły się na terenie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej wiece i zebrania, na któ­
rych ludność NKD złożyła uroczyste ślubowanie, że nie do­
puści do powtórzenia się 22 czerwca 1941 roku.
W mauzoleum poległych bo 

haterów Armii Radzieckiej w 
parku Treptow w Berlinie zło 
żyły wieńce delegacje Towa­
rzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Radzieckiej, załóg robotni­
czych berlińskich zakładów 
produkcyjnych, partii politycz 
nych i organizacji masowych. 
Wieńce złożyła również bawią 
ca w NRD delegacja robotni­
ków - socjaldemokratów z 
Niemiec zachodnich.

Na wielkich wiecach i de­
monstracjach. jakie odbyły się 
w Poczdamie, Magdeburgu, 
Halle, Erfurcie, Wismarze, 
Schwerinie i innych miastach 
NRD, ludność manifestowała 
swą niezłomną wolę zacieśnię 
nia przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego.

Dziennik „Neues Deutsch- 
land” wskazuje w artykule 
wstępnym na głębokie prze­
miany, jakie dokonały się w 
narodzie niemieckim od chwili 
barbarzyńskiego napadu na 
Związek Radziecki. Przytła­
czająca większość narodu 
niemieckiego — pisze dzien­
nik — jest przekonana, że a- 
tak na Związek Radziecki był 
największą zbrodnią nie tyl-
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